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Wychodzi codziennie o godzinie 4  po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ks/tu je  w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Hedakeyi i A dm inistracja 
ulica Wałowa nr. 21. — Listy należy frankować. — 
R eklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł. kwartalnie z. »> ~  
sięeznie 1 zł. 35 ct. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 ’’

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  T w n w o H o i  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styczni* 
końca czerwca lub od 1 lipca do konea grudnia; ćwierćroezni i miesięczni za dopłata pierwsi o - * 
drudzy 30 cnt. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 1 70 cnt->

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wmrsza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i  Niemczech 
wszystkie agenoye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  Rue des St- Peres 84

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 zlr. 
poeztą 16 zlr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 zlr., pocztą 8 zlr.; ńwierńrocznie 
(od Igo stycznia do końca marca 

miejscu 8 zł., pocztą 4 zlr., mie 
siecznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zlr., poczta 
1 zlr 35 ct

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy prenumerują od 1 go 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do koma czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Redakcya „Gazety Lwowskiej" pragnąc 
wprowadzić w dziale fejletonowym jak najwię­
kszą rozmaitość i utrzymać go na wysokości, 
odpowiadającej wymaganiom czytelników, poza- 
wiązywała liczne stosunki z pierwszorzędnymi 
pisarzami polskimi i uzyskała od nich zaszczy­
tne przyrzeczenie współpracowniotwa. W roku 
bieżącym rozpoczniemy druk nowej powieści 
historycznej Zygmunta K a c z k o w s k i e g o  p.t.

„Olbrachtowi Rycerze" 
a prócz tego utw oru  zuakom itego p is a rz a , z a ­
mieszczać będziem y liczue i w yłączn ie  tylko 
orygiualne obrazki, szkice i noweJle zaszczytnie 
znauych w lite ra tu rze  autorów  ja k o to : P io tra  
J a i y  B y  k o  w 8 k i  e g o ,  Kazimierzu C b ł ę d o w ­
s k i e g o ,  baronowej H a g e n  (A loes), H a j  o t  y, 
dr. A n t o n i e g o  J „  Z ygm unta S a r n e c k i e ­
g o ,  A W i l c z y ń s k i e g o ,  Ja n a  Z a c h a r y a  
8 i e  w i e  z a  i w ielu innych .

W „Przewodniku naukowym i literackim", 
dodatku bezpłatnym do Gazety Lwowskiej‘ 
obok rozpraw literackich i szkiców historycz 
nyoh, pióra znauych na tem polu badaczy i 
pracowników rozpoczniemy już w pierwszych 
zeszytach 1887 r. druk pracy dr A n t o n i e -

g o  M a ł e c k i e g o  p. t. „Przyczynki do hi- 
storyi społeczeństwa polskiego".

CZijŚO URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia
6 stycznia b. r. dyrektorowi nauczycielskie­
go seminaryum w Cieszynie, radcy szkol­
nemu Antoniemu P e t e r ,  nadać najmiło- 
ściwiej krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa. ______

Minister wyznan i oświecenia zamia­
nował nauczyciela młodszego w seminaryum 
nauczycieiskiem w Tarnopolu, Franciszka 
S z a f r a n  a, inspektorem szkół dla okręgu 
szkolnego przemyskiego.

szkoły etatowej w D em ni; prowizorycznego 
nauczyciela Mikołaja W y s o e z a ń s k i e g o  
w Klimcu, rzeczywistym nauczycielem szko­
ły etatowej w Klimcu i nauczyciela tym ­
czasowego szkoły etatowej w Starem  mie­
ście, Antoniego K a m i ń s k i e g o ,  rzeczy­
wistym nauczycielem tejże szkoły.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Jego Ekscelencya p. Namiestnik prze­
niósł c. k. komisarzy powiatowych: Em ila 
G l e n i e c k i e g o  z Tarnopola do Bochni, 
Karola M uh 1 n e r  a z Gródka do Rohatyna, 
Augusta S z c z u r o w s k i e g o  z Podhajec 
do Tarnopola, dr. Zygm unta L e n c z e w ­
s k i e g o  z Borszczowa do Podhajec i Se­
weryna C h r z ą s z c z e  w s k i e g o  z Husia- 
tyna do Ropczyc.

C. k. Namiestnictwo zamianowało c. k. 
nadinżyniera, Dominika O p a t o w i c z a ,  w 
Tarnowie, komisarzem do nadzoru kotłów 

•parowych dla powiatu dąbrowskiego.

C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego szkoły fi­
lialnej w W iesenbergu, Jana L a n g a ,  rze­
czywistym nauczycielem młodszym, zawia­
dującym stale szkołą filialną w W iesenber­
gu ; Józefa N a j d e r a  nauczycielem rze­
czywistym, tudzież Danielę A d a m c z y k ó w -
ii ę s tałą  nauczycielką młodszą szkoły lu­
dowej w Świątnikach górnych; nauczyciela 
tymczasowego w Demni, Grzegorza K l i m ­
k o w s k i e g o ,  rzeczywistym nauczycielem

Lwów, 15 stycznia. 
Od dni kilku cała prasa europej­

ska zajętą jest wyłącznie ostatniemi 
enuncyacyami ks. Bismarcka w  par­
lamencie niem ieckim , wywołanemi 
dyskusyą nad znanem przedłożeniem  
wojskowem. Do pism, które komen­
tują obszernie przemótvienia ks. kan­
clerza, zaliczyć należy przedewszyst- 
kiem dzienniki wiedeńskie, a w  uwa­
gach ich przebija w  ogóle dość w y­
raźnie ton zadowolenia i to przeświad­
czenie, że mowy kanclerskie przyczy- 
niły się niepomiernie do rozświecenia 
tak zagmatwanej dotychczas sytuacyi 
politycznej w duchu pokojowym, i że 
wykazały tendeneye, tyle pożądane dla 
tych wszystkich, którzy pragną uni­
knięcia zatargów wojennych.

Dzienniki wiedeńskie interesują 
się oczyw iście w  pierwszym rzędzie 
temi ustępami mów ks. Bismarcka, 
które odnoszą się do niemir- •ko-au- 
stryackiego stosunku, oraz działalno­
ści rządu niemieckiego w  kwestyi buł­
garskiej. Pisma, zajmujące w pu b licy  
styce wiedeńskiej wybitne stanowisko, 
konstatują prawie jednogłośnie, że w y­
wód ks. kanclerza o stosunku cesar­
stwa niemieckiego do Monarchii au- 
stro-węgierskiej nie zawiera zgoła  
nic takiego, coby mogło być uważa- 
nem za niespodziankę, owszem scho­
dzi on się w punktach zasadniczych 
z temi oświadczeniami, jakie złożył p.

Minister, hr. Kalnoky, w  czasie osta­
tniej sesyi delegacyjnej. P. Minister 
powiedział: „Rozumie się samo przez 
się, że dwa Mocarstwa takich rozmia­
rów i takiego znaczenia, muszą posia­
dać odrębne interesa, że interesa je ­
dnego państwa nie wchodzą zawsze 
w sferę drugiego i że jedno Mocar­
stwo nie ma obowiązku stawać w o-c

bronie takich w łaśnie specyficznych  
interesów drugiego sprzymierzonego 
Mocarstwa. Niemożliwem jest absolu­
tnie, aby państwo, które pragnie za­
chować swobodę akcyi, mogło przy­
jąć na siebie obowiązek stawania w o- 
bronie każdego z osobna interesu sw e­
go sprzymierzeńca." Następnie sfor­
mułował hr. Kalnoky znaczenie i war­
tość aliansu i podniósł, że istnienie 
każdego z dwóch Państw, jako silne­
go i niezawisłego Mocarstwa, jest g łó ­
wnym celem przymierza. Ks. Birmarck, 
poruszywszy ten sam temat, określił 
go następującemi słow y: „Nasze sto­
sunki do Austryi opierają się na o- 
bopólnem przeświadczeniu, iż peł­
ne mocarstwowe istnienie jednego 
państwa jest koniecznością dla dru­
giego a to w interesie równowagi 
europejskiej. Nie opierają się one je ­
dnak na zasad zie, iż jedno państwo 
rna być zupełnie na usługach drugie­
go". Takie określenie stanu rzeczy 
odpowiada zupełnie stanowisku obu 
sąsiednich M ocarstw , wymogom po­
koju i istniejącym stosunkom mocar­
stwowym, i utrwala przekonanie o 
trwałym i pełnym obopólnego zaufa­
nia stosunku Niemiec do Austro-W ę- 
gier. Nie zadziwiło również w W ie­
dniu oświadczenie księcia Bismarcka,C z
że dla Niemiec zupełnie obojętną jest 
kwestya bułgarska, boć i p. Minister 
hrabia Kalnoky skonstatował na po­
siedzeniu delegacyjnem z dnia 13go 
listopada r. z., że rząd niemiecki 
o tyle interesuje się Bułgaryą, o ile

*)

S T A S I A

(Ciąg dalszy.) 
wl- . .^ P ^ u n k ą  istotną hrabiego stała się 

rotce btasia, rozwijająca się i wzrastają­
ca z niezwykłą szybkością. Zdawało się, żo 
IV, \  każdym dniem przybywa. Wiotka ki­
bic dziewczynki, juk  łodyg  a lilii strzelała 
coraz wyżej, uwieńczona główka jasnowłosą, 
twarzyczką bladą i chorobliw ą/

, Lękliwości swej wobec matki, nie po­
zbyła się wcale, przeciwnie wrażliwa jak 
dawniej, drżała, posłyszawszy je j głos z da­
leka. Saino spojrzenie pani Marceliny w 
głaz ją  zamieniało.
, . . . ostatnia, pomimo niechęci i zazdro­
ści, jakie odczuwała na widok pieszczot i 
starań, któremi córka otaczała hrabiego, nie 
śm iała dręczyć jej i prześladować. Obawia­
ła  się zerwać zbyt gwałtownie ów węzeł, 
tak nagle i niespodzianie zadzierzgnięty, a 
Wiążący ściśle dwie istoty, które i ona po­
winna była kochać.... a jednak nienawidziła 
skrycie. Wpływ wychowania i zasad, wpojo­
nych w dzieciństwie, mitygował dotąd je ­
szcze zgryźliwość i złość, przepełniającą za­
wiedzione i rozjątrzone seree.

Pomiędzy biednym paralitykiem za­
tem , a S ta s ia , wytworzył się jakiś nie­
mal hipnotyczny stosunek wspólności my­
śli, uczuć, wiary i przekonań. Nie wiadomo, 
kto w nim odgrywał rolę magnetyzera, a 
kto medium, bo raz córka posłuszną była ży­
czeniom, płynącym z promieniejących oczu 
starca, to znowu ojciec ulegał głosowi dziew­
czynki jak  dziecko. Oboje s ła b i, oboje le­
dwie trzymający się ziemi.... w sferze mo­

ralnej, w zacieśnionym obrębie swego wspól­
nego, ograniczonego żywota, zdawali się mę­
żni, silni, niezłomni. Przywiązanie stworzy­
ło z nich interesującą p a rę , coś nakształt 
Oresta i Pylladesa.... p ięknej, starodawnej, 
greckiej pamięci.

Tak upływały dnie, miesiące, lata.... 
a monotonueść ich ciężyła tylko pani Mar­
celinie.

Stasia dobiegała ośranastej wiosny, 
ciągle wątła, blada, wybujała wzrostem, oba­
wiająca się matki, duszą całą ojcu oddana, 
poświęcająca się miłosierdziu, dobrym uczyn­
kom i sprawom, o których pomówimy dalej.

Hrabia — leczony sp e c y a ln ą  metodą 
skromnego lekarza z miasteczka nie my­
ślał umierać ; zamiast zbliżać, oddalał się od 
grobu. Wprawdzie widocznej zmiany w sta­
nie jego zdrowia dostrzedz nie było można, 
jednakże starzec sparaliżowany czuł się rzeź- 
wiejszym i rozum iał, że niemoc nie włada 
nim niepodzielnie. Umysł jego pogodnie i 
uczciwie patrzył teraz na rzeczy i ludzi, 
nie ćmiony już jak dawniej oschłem samo- 
samolubstwem. To coś — co skrzywiło, ze- 
sztywniło i skurczyło jego członki — wy­
prostowało duszę, chociaż obleczoną w cho­
re ciało.

Hrabina — jak to już powiedzieliśmy — 
zajmowała się sprawami m ajątkow em i, ale 
energia jej i czynność, nie oparte na wła- 
ściwem ocenieniu stosunków ekonomicznych, 
ani na znajomości ludzi, wydawały rezulta­
ty ujemne. Nieufna i podejrzliwa, co kwar­
tał niemal zmieniała ofieyalistów, oddalając 
ich pod wpływem kaprysu, bez powodu, czę­
sto niesłusznie. Rozstrój, panujący w jej ser­
cu, oddziałał dezorganizacyjnie i na głowę. 
Kobieta rozsądna niegdyś i praktyczna — 
w pełnej sile władz umysłowych — stała

się nerwową i dziwaczną. Ledwie resztkami 
taktu broniła się od maniactwa, które chwi­
lami brało górę nawet nad taktem. Gospo­
darstwo zatem szło lada jako, a interesa 
cierpiały. Potrzeba było kogoś, co by ją  
we wszystkiein wyręczył i zarząd w umieję­
tne i silne ujął dłonie.

Szczęściem, jeden z jej dalekich kre­
wnych, człowiek młody, ubogi, który z chlu­
bnym atestatem  ukończył szkołę rolniczą, 
przybył pewnego dnia w odwiedziny do pa­
łacu. Uwagi jego i rady wydały się pani Mar­
celinie, tak racyonalneini, że zatrzymała ku­
zyna Romana na stałe, mianując go rządcą 
dób'-, generalnym administratorem i pełno­
mocnikiem. Postanowienie to — jakkolwiek 
nie wypływające z chłodnego rozmysłu lub 
z gruntownego poznania człowieka, lecz wy­
wołane przebudzeniem się dawnej, wrodzo­
nej bystrości i chwilowein jasnowidzeniem, 
przedewszystkiem zaś gorączkowym pospie­
chem — okazało się w skutkach błogosła­
wione, młodzieniec bowiem posiadał niezwy­
kłą intuicyę w sprawach finansowych i isto­
tną wiedzę w rzeczach agronomicznych. 
Przytem pracowity, wykształcony, a um iar­
kowany i dobry, od razu zjednał sobie w 
sąsiedztwie i otoczeniu zarówno szacunek 
jak  i sympatye, co ułatwiło mu trudne za­
danie uporządkowania interesów i podnie­
sienia chylącego się do upadku gospodar­
stwa w rozległych posiadłościach ziem­
skich.

Poznajmy go bliżej.
Roman należał do kategoryi mł o -
1. którci-b --- ---------------d y c h ,  których ludzie mojej generacyi n a ­

zywają p r z e d w c z e ś n i e  s t a r y m i ,  bo 
pozornie zdają się nie rozumieć i nie ko­
chać ideałów, za któremi goniliśmy w n ie­
zbyt odległej przeszłości, za któremi zmę

czeni wleczemy się jeszcze obecnie, chocia 
sami nie wierzymy już bardzo w zasadę 
„łam, czego rozum nie złamie", zwłaszcz 
od czasu kiedy rozum przybrał za godło 
„siła przed prawem". Tymczasem tu, w po 
śród nas — w naszem poezciwem, chocia 
psującem się i nie zawsze mądrem społe 
ezeństwie — ci, co niby nowoczesnym prą 
dom poddali się zupełnie, co nietylko icl 
domniemanych reguł łam ać nie chcą, lec: 
w kajdany — przez dzisiejszy rozum stani 
narzucone zakuli każdą myśl, każde pra­
gnienie... nie wiele od nas się różnią. Bc 
„bo wszystko już było"... i przez to, że było, 
nowe ze starem  łączy się dość ściśle i wza­
jemnie zabarwia Pewne polityczne i filozo­
ficzno pojęcia, przekraczające sferę prostych, 
fundamentalnych prawd niezmiennych i 
niewzruszonych jak  prawa natury — były, 
są i będą optycznem złudzeniem chwili. Dla 
bystrego i krytycznego wzroku przedstawiają 
się jak  zjawiska, powtarzające się w dzie­
jach  peryodyeznie. To, co dziś wydaje się 
znamieniem istnienia i życia, ju tro  poczyta- 
nem być może za czynnik rozkładu i zoo- 
nu... i na odwrót Pomimo sprzecznych o 
nich sądów i różnej oceny, łatw o odgadnąć, 
że to dawne myślowe kształty, chociaż zmie­
niły trochę formę zewnętrzną. A lles is\ 
schon einnial da gewesen, powiada Ben- 
Akiba w U r i e l u  A k o ś c i e .  Zgrzybiał) 
rabi ma słuszność. N iestety 1 wszystko ju i 
było... nic nowego pod słońcem.

Rom an w ierzył w swoje zasady szcze­
rze. Mniemał, że są produkcyą prawdziwego 
najnowszego postępu i że postęp rozszerza­
ją, zatem ludzkość uszczęśliwić muszą. (O 
zbawieniu biednej ludzkości nie było w nich 
m ow y!) Chociaż często nie godziły się one 
an i z jego sercem pełnem  dobroci, ani z



zostaje ona w  związku z pokojem na 
Wschodzie i w  {Europie. Cesarstwo 
nie znajduje się bynajmniej w tern 
poiożeniu, aby potrzebowało bronić

zgadza się na to, poezem Izba paragraf ten 
bez słów: „wyjątkowo wszakże", uchwala.

JE . pan N a m i e s t n i k  nie zgadza 
się z ostatnim ustępem § 37, który b rzm i. 
„Nieobecność któregobądź z członków wy

w  Bułgaryi jakichbądź niemieckich działu  wykonawczego, wymienionych pod b) 
interesów. Skoro Niemcy użyją całe- i c), o ile n ie  by ła  spow odow aną w iną  
go swojego wpływu, aby dopomódz P ^ e w o d n ic z ą c e g o , n ie  w s trzym uje  czynno-
do załatwienia w  sposób pokojowy sci wJ8zia u-, . C i ,  • • Książę C z a r t o r y s k i  Jerzy owszem
ścierających^ się na Bałkanie intere- sądzi, iż ustęp ten zatrzymać należy,
sów i wyrównania istniejących tam Po przemówieniu sprawozdawcy para-
zatargów, to już przez to samo od- Sr^  ten uchwalono w całości, 
daja nieocenione usługi tym celom, , . §• 38 zabiera g*os ks. biskup So-
do 'których zmierza polityko austryac- ^
ka. A  ponieważ polityka ta jest bez- r „s. hr/ st „ a ó e /  ośw k tea  si?
względnie pokojową, i pragnie tylko, za tekstem  koinisyi, który b rz m i:
aby zabezpieczone zostały należycie §. 38. Prezes i członkowie rady szkol-
specyficzne interesa Monarchii, w ięc nej okręgowej mają prawo zwiedzać osobi- 
oświadczenie księcia kanclerza mogło ĉ(e szl£oły ludowe, duchowni członkowie

.  „  ̂ ^  I l f l H n n b  t  TT I lr/o nrł lrr tkt .*  r, I n  >t A ^  n d  rłl  A r t i  a  wo t a  b

Sejm krajowy.

wywrzeć tylko dodatnie wrażenie IJednak s*użące dzieciom ich
i - i  j i  i • j  , , • , wyznania lub obrządku, 

w  decydujący cii kołach wiedeńskich. Mogą oni z poczynionych spostrzeżeń
Jak na innych polach, tak też i na swoich zdawać sprawę swoim mocodawcom, 
gruncie bułgarskim, schodzą sie za- n ’e mają  atoli prawa udzielać ich bezpośre- 
patrywania i tendeneye rządu" au- dnio nauczycielom.
styackiego z tendeneyami N iem iec, a Pos- S a w a  domaga się, aby ducho-
rzad berliński, zdaniem pism wiedeń- ezł ° nkom przyznano równe ze świe-

, • u - ■ • - ■ . ckimi prawa,
skich, może byó pew ien , iz jego mi- S p r a w o z d a w c a  staje w obronie
sya pokojowa i jego działalność, jako wniosku komisyi. Poezem Izba uchwala §. 
rzecznika pokoju, znajdzie silne i je- 38 niezmieniony.
dnomyślne poparcie w  decydujących Z kolei nastąpiło Sprawozdanie komi-
kołacil austryackich. Ł syi gospodarstwa krajowego z wniosku Wy­

działu krajowego o krajowych niższych 
szkołach rolniczych. Sprawozdawca poseł 
Struszkiewicz.

Izba uchwala następujące wnioski ko­
misyi : I. Sejm przyjmuje do wiadomości 
sprawozdanie Wydziału krajowego z dnia 

11 Posiedzenie Sejmu krajowego z dnia 14 I 12 listopada 1880 1. 66.3-5 o krajowych
stycznia 1881 niższych szkołach rolniczych. II  Sejm po-
/Tf ,  , . s leca Wydziałowi krajowemu rozpisanie kon-

. (Dokończenie.) kurgu ^  iganie odpowiednich dla niż-
Uzupełniając wczorajsze sprawozdanie, SZych szkół rolniczycn podręczników nau- 

dodać m usim y, że wniosek posła Romań- kowych i przeznacza na ten cel w budże- 
czuka odesłano do kom isji szkolnej , przy- cie krajowym na rok 1887 kwotę", 500 złr. 
ezem poprawki posła Antoniewicza, aby już j a Sejm poleca Wydziałowi krajowe- 
w tej sesyi komisya przyszła ze sprawozda- mu na podręczniki naukowe dla szkół 
niem, nie uwzględniono. . . .  niższych rolniczych postarał się u Wys. e. k.

Przy rozprawie nad wnioskiem posła i R zadu 0 odpowiednia subwencyę ze Skarbu 
hrab. St. Badeniego, wywiązała się dłuższa państwa
dyskusja nad ty 31 ustawy, zmieniającej Poezem następuje 13. Sprawozdanie ko-
ustawę z dnia 13go października 1880. Pa- m jgyi d ja spraw gospodarstwa krajowego o 
rag raf ten  komisya stylizowała, jak  nastę- wniosku posła Grossa, w przedmiocie wejścia 
PuJe : i w wykonanie ustaw państwowych o koina-

§' ■. . każdego okręgu szkolnego sacyi gruntów, o dzieleniu gruntów współ - 
m ianuje Minister wyznan i oświaty na pod- | nycb j oczyszczaniu lasów z cudzych grun 
stawie terna , przez R a d ę  szkolną krajową tów> Sprawozdawca poseł Gross, 
przedłożonego osobnego inspektora okręgo- hwa]a ln do w  działu
wego. W y j ą t k o w o  w s z a k z e  zanim to L . g ejm Królestwf  GaMc j Lo
postanowienie będzie mogło w całym kraju J  6 J W ie lk im  Księstwem Kra-
wejsc w życie, może byc inspektorowi przy- kowskfem UZQaje potrzeb? rychłego wejścia 
dzielony jeszcze jeden  sąsiedni okręg. In- ^  wykonanie ustaw o komasacyi gruntów, 
spektorowie mają powołani byc na teŁ1 dzieleniii gruntów wspólnych i o oczyszcze-

względnienia w poparciu uchwały sejmowej Co się tyczy zaś tw ierdzenia, że prasa nie 
z d. 20 grudnia 1880. podżegała do w o j n y  z R o s s y  ą ,  to i w

Wreszcie na ostatnim  punkcie porząd- "—  — ' ’ ' ’ ■ - “ -
ku dziennego było sprawozdanie komisyi 
petycyjnej: a) z petycyi Towarzystwa kra­
jowego kupców i przemysłowców we Lwo­
wie w sprawie otwarcia czytelni w biblio­
tece zakładu narodowego imienia Ossoliń­
skich ; b) z petycyi Jana Chwaliboga o po­
sadę lub o stałą subwencyę. Sprawozdawca 
poseł ks. Kopyciński. Obie petycye odesła­
no do Wydziału krajowego do zbadania i 
uwzględnienia.

Koniec posiedzenia o godzinie 2 m. 50. 
Następne posiedzenie dziś o godzinie 11 
przed południem.

Książę Bismarck w parlamencie 
niemieckim.

urząd zazwyczaj z grona nauczycieli. gruntów
niu lasów od gruntów cudzych i poleca Wy-

A t ! ' a by  w t ™  c a la  l a l -dziękuje JE . panu Namiestnikowi za przy­
chylne słowa dla wniosku jego, przyczem 
godząc się na wywód JE . p. Namiestnika, 
wnosi poprawkę do §. 31, mianowicie, aby 
słowa: „wyjątkowo wszakże" wypuścić. JE . 
pan Namiestnik poprawkę tę popiera P rze­
wodniczący komisyi szkolnej, poseł Majer,

sze poczynił kroki w myśl reskryptów e. k, 
M inisterstwa rolnictwa z dnia 27. grudnia 
18(S3 !. 1(3277 i z dnia 27. sierpnia 188(3. 
1. 6Sti4 — oraz aby potrzebne dla rozwoju 
tej sprawy wnioski przedstawił Sejmowi na 
najbliższej sesyi.

Z kolei następuje sprawozdani* komi­
syi prawniczej z petycyi gminy Kijowiec o

temperamentem gorącym, ani z umysłem I l o ^ r r i l i k o ł a j U - i e l o  o k r ę g u t T s I d u
go leż^może n t  t  P o w i Ł j j j g  w żydaczowie. Iprawozdawca
pewnego stopnia korzystnie. Ochłodziły go Pose * , .  Sejm Królestwa Gali-
, wytrzeźwiły w samą m iarę, mepsując Lodomeryi z Wielkiem Księstwem
przymiotów wrodzonych, u.ewylęgając w ło- KJrakowskiem 0/ wiadcza się w myśl §. 2 u-
nie robaka złośliwości nienawiści i pesy- u  £  18G8 r. (dz. u.
mizmu. Słowem, zasady te chociaż objęły J  wyłączeniem gminy Kijowiec
tro na zewnątrz całkowicie, chociaż się nie- F J r  • . J .J , ’ , /• i ■ - z okręgu c. k, sadu powiatowego w Miko-mi owinął iak wygodnym szlafrokiem, nie L, ■ • a "• i ■ • • a ii - , J6 J ■ > v, • łaiowie, a przydzieleniem e do okręgu c.wgryzły się kwasem swoim w głab iego , , - i  r> V,"o - • ( . . v  . , ,  6  i i ^ k. sadu powiatowego w Żydaczowie.istoty moralnej, pozostały tylko powłoką na- F 5 J .
tury zdrowej, wolnej od wszelkiego teore- M arszałek usuwa- z porządku dzienne-
tycznego i doktrynerskiego bałamuctwa. Nie S° sprawozdanie komisyi prawniczej z pe- 
zrobiły zeń ani kosmopolity, ani karyero- tycyi miasta Zaleszczyki o naznaczeniu sie- 
wicza, ani zapoznanej wielkości lub trybuna Jń b y  przyszłego c. k. Sądu obwodowego w 
bez słuchaczy... Nauczyły tylko umiarkowa- Zaleszczykach.
nia, rozwagi; wyleczyły z dumy, próżności . Poezem następuje sprawozdanie komi- 
i innych wad szlacheckich, wyliczenie któ- syi górniczej z wniosku posła Weigla w 
rych zbyt dużo zajęło by nam miejsca. Czer- przedmiocie importu lalsynkatow naftowych, 
stwy, silny, dobrze zbudowany, piękny — Sprawozdawca poseł Łubieński, 
pięknością męską — ujmował ludzi nawet laba uchwala rezolucyę do c, k. R ządu:
powierzchownością. Na ogorzałej twarzy ma- Wzywa się c. k. Rząd, ażeby (dopóki usta- 
lowało . się zdrowie ciała, zdrowie duszy, wa cłowa z r. 1882 obowiązuje) przestrze- 
Czarne oczy błyszczały ogniem młodości, gał najsurowiej zasady niedopuszczania prze- 
zahartowanej świeżem wiejskiem powietrzem mytnictwa, i w następstwie tego, żeby wy- 
i życiem ezynnem, a krótko ostrzyżone cie- dał najściślejsze przepisy wykonawcze celem 
mne włosy stanowiły wdzięczny kontrast z wykluczenia wprowadzania pod jakimkol- 
jasnem  i pogodnem czołem. Wąsik ledwie wiek pozorem lub formą sztucznie zabar- 
zasiewający się, zdobił wargę czerwoną, jak  wionych olejów skalnych za niższem cłem 
środek rozdartego granatu. Doktór, który — wehodowem dla surowca przeznaczonem, z 
wbrew swoim interesom  — lubił niezm ier- jaw ną szkodą przemysłu krajowego, a na- 
nie ludzi zdrowych i zdrowo wyglądających, | wet skarbu państwa.
mówił o nim : " Dalej idzie sprawozdanie komisyi gór-

— A to rai chłopiec!... choć się wody 1 niczej z potycyj właścicieli kopalń i robot-
napić 1

(Ciąg dalszv nastąpić
ZYGMUNT S a KNKCKI.

ników, w przemyśle naftowym zajętych, pro­
szących o wezwanie c. k. Rządu, ażeby za­
pobiegł wprowadzeniu falsyfikatów nafto­
wych. Sprawozdawca poseł Łubieński. Pe- 
tvcyę tę przekazano c. k. Rządowi do u-

Przedwczorajsze obrady nad przedło­
żeniem wojskowem otworzył marszałek 
Moltke, który podniósł, iż zezwolenie przed­
łożenia na lat trzy na mc by się nie przy­
dało, albowiem korzyści nowych kadr mo­
gą okazać się dopiero po dłuższym przecią­
gu czasu , a co najrychlej , po upływie sie­
dmiolecia.

Po przemówieniu Deckena i E. Rich­
tera, zabrał głos ks. B i s m a r c k :

Deputowany Richter zaprzeczył, jako­
by prasa opozycyjna różnych stronnictw, 
omawiając kwestyę bułgarską, domagała się 
wojny z Rossyą. Dalej powiedział, że kanc­
lerz za pomocą not dyplomatycznych spara­
liżował działalność sądów bułgarskich, któ­
re chciały skarcić przykładnie spiskowców 
bułgarskich. Zmusza to mnie do przedłoże­
nia panom depesz urzędowych, jakie zamie­
niliśmy z Sofią, gdy na porządku dziennym 
znajdowała się sprawa ukarania rzeczonych 
spiskowców. Komunikuję najpierw instruk- 
eyę, przesłaną z Berlina pod dniem Igo 
września panu Saldernowi w S ofii. która 
opiewa: „Staraj się pan ile możności prze­
szkodzić wykonaniu wyroków śm ierci; skut­
kiem egzekueyj utrudnionem byłoby bardzo 
pokojowe załatwienie przesilenia — a to 
jest mniej więcej wszystko".

Na to nadeszła z Sofii pod dniem 20 
września następująca nota : „Poczyniłem od­
powiednie kroki dla przeszkodzenia egzeku- 
cyom i znalazłem dobre przyjęcie. W ża­
dnym razie przed przyjazdem gen. Kaul- 
barsa nie zajdzie nic stanowczego." Nota 
ta rozminęła się z pismem, wysłanem z Ber­
lina pod dniem 19 września, w którem na 
prośbę tu te js z e g o  a m b a s a d o ra  rossyjskieggjj 
o poc 
Sofii
karę śmierci, wezwano ponownie posła nie 
mieckiego, „aby w porozumieniu z posłem 
austryaekim sta ra ł się ustnie oddziałać na 
rząd bułgarski w duchu poprzednich instruk- 
eyj“. Następnie odczytał ks. Bismarck de­
peszę do posła niemieckiego w Sofii pod 
dniein 25 września, w której powiedziano: 
„Z pańskiego telegramu z dnia 22 wrześ­
nia przekonał się z zadowoleniem książę 
kanclerz, że niebezpieczeństwo wykonania 
egzekucyi zostało uchy łonem. Tak tedy cel 
wytknięty w udzielonych Panu instrukcyach 
został zupełnie osiągnięty, albowiem zmie­
rzały one jedynie i wyłącznie do niedopu­
szczenia wykonania wyroków śmierci. We­
dług tego, co pan mi doniosłeś, mogę 
irzypuszczać, że pańskie starania obra­
żały się ściśle w tych granicach, ja ­
kie zostały nakreślone. Abym mógł wystą­
pić w tonie ostrzejszym przeciw fałszywym 
wymysłom zagranicznych i postępowych 
dzienników, upraszani pana o pisemne po­
twierdzenie, żeś w swoich zabiegach trzy­
mał się ściśle granic nakreślonych instruk- 
cyami i stosownie do tego ograniczyłeś się 
na odradzaniu egzekucyi". W ten sposób 
jesteśm y poniekąd zmuszeni zaopatrywać 
się w sądowe świadectwa ministrów i agen­
tów dyplomatycznych, celem bronienia się 
przed zaciekłością i złą wiarą tego rodzaju 
dzienników. {Niepokój). P. Tiedemann odpo­
wiedział z Sofii: „Na pismo, z d. 25 b. m. 
mam zaszczyt odpowiedzieć, iż trzymałem 
się ściśle ram, określonych instrukeyami. 
Nie występowałem z jakiomi bądź dalszemi 
żądaniami, a w innych kwestyach działałem 
zawsze w porozumieniu z moim kolegą 
austryaekim. Odroczenie postępowania sądo- 
dowego wydało się nam tylko środkiem ko­
rzystnym dla osiągnięcia celu. Gdyby teraz 
wykonano wyroki śmierci, to w obec wzbu­
rzenia, jakie panuje w korpusie oficer­
skim, nie moźnaby ręczyć za dalszy rozwój 
wypadków. Nie miałem nawet bynajmniej 
sposobności uciekać się do pogróżek lub 
przemawiać w tonie ostrym , albowiem 
Karawełow bez wszystkiego zgodził się 
na moje przedstawienie. W rozmowie z 
m inistrem  spraw zagranicznych powtórzy­
łem tylko to, com powiedział Karawełowi.
W trzy dni potem oznajmił mi p. Stambu­
łów, że am nestya została w ydaną; z inny­
mi Bułgarami nie rozmawiałem w tej spra­
wie." Jest tedy czystym wymysłem to wszy­
stko, co wzięto za podstawę do oskarżeń i 
insynuacyj przeciw rządowi niemieckiemu.

tym względzie mam pod ręką dowody, któ­
rych nie chciałbym ukrywać przed świa­
tem. Już onegdaj odczytałem ustęp z Berli- 
ner Tagblatt, w którym powiedziano, iż le- 
psżą jes t zdrowa wojna, niż chorobliwy po­
kój. Dzisiaj komunikuję w tym samym sen­
sie artykuł z Freisinnige Żeitung. (Mówca 
odczytuje odnośny artykuł.) Sądzicie pano­
wie, iż tak niefortunnemi frazesami powstrzy­
macie Rossyę na jej drodze, że potraficie 
przestraszyć państwo, liczące 100 milionów 
ludności i posiadające zdolną do obrony ar­
mię ?! VolJcszeitung z dnia 7 września wy­
wodziła , że swojego czasu wystąpiła prze­
ciw T urcji cała Europa, a przedewszystkiem 
N iem cy; gdy zaś chodzi o Rossyę, to nie 
ma wcale Europy i dla tego pozostaje dla 
takiej Europy jedna tylko alternatyw a: n ie­
ograniczone panowanie knuta i rubla ros­
y jsk iego . Jeżeli nie jest to podżeganiem 
do wojny, nie wiem doprawdy, co niem być 
może. Nie chcę bynajmniej twierdzić, jako­
by ten, który pisał rzeczony a rty k u ł/zo s ta ł 
pozyskany dla sprawy bułgarskiej środkami 
finansowemi, a gdyby chodziło tylko o opi­
nię autora tego artykułu, nie zajmowałbym 
się wcale tą spraw ą; jednakie wszystkie li­
beralne i klerykalne dzienniki piszą tak sa­
mo, musi więc to, co znajdujemy w tych 
dziennikach, wypływać z głębokiego prze­
konania _ mężów, stojących ca czele obecnej 
większości opozycyjnej, która może i po 
trzech latach będzie tworzyć większość i 
będzie mogła powiedzieć : „Teraz prowadź­
cie wojnę z Rossyą, w przeciwnym bowiem 
razie wykreślimy tyle a tyle z armii." (N ie­
pokój i głosy zaprzeczenia na lewicy.)

Większość zamierzała wnieść interpe­
lację  w sprawie bułgarskiej, namyśliła się 
jednak i obecnie porzuciła już^upełnie Buł 
garyę. Wobec tak chwiejnej trzciny, jak  o- 
becna większość, musimy koniecznie doma­
gać się, aby o egzystencyi armii dyskuto­
wano w tym okresie czasu, jakiego żąda 
cesarz i rada związkowa.

Ks. Bismarck odczytuje artykuł Yolks- 
Zeitung i czyni uwagę, że tacy panowie, jak 
autorowie tego artykułu , tworzą większość 
parlamentu. (Zaprzeczenia nc lewicy.) Na­
stępnie przypomina mówca, że w Germanii 
żądano, aby zagrodzić Rossyi drogę do Kon­
stantynopola. Gdybyśmy nie graniczyli z 
R ossyą, to takie żądanie wydałoby się dla 
każdego nonsensem ; przez to jednak, że 
między Niemcami a Rossyą otwarta jes t g ra­
nica, mająca 200 mil długości, kwestya ta

lO O 1 Ci fum  l /A i n lm o rla  i Ił n a rr r- i A ̂ __ ^____________ ____ ___ e ĉm bardziej otwartą i znacznie
■zynienie ponownych przedstawień w tr,i<(n.iejszą. Anglia może prowadzić wojnę 
w sprawie wojskowych, skazanych na ? Rossyą bez obawy inwazyi, z nami jednak
' • • ------  ----------— 1 je s t zupełnie inaczej. Jak można brać na

siebie odpowiedzialność za zamącenie poko­
ju między dwoma sąsiadami, których starano 
się już i bez tego niejednokrotnie w spo­
sób sztuczny powaśnić i podżegać. Wojnę 
z Rossyą prowadzilibyśmy w takim tylko 
razie, gdybyśmy zostali przez nią niegodzi­
wie zaczepieni, wówczas zaś bronilibyśmy 
się do ostatniej kropli krw i, a gdybyśmy 
ulegli wielkiej koalicyi, to i tak podobne 
państwo, jak  Niemcy, nie mogłyby rozpaść 
się , a gdyby się rozpadło, to powiedzieli­
byśmy sobie, że lepiej zaprawdę zginąć z 
honorem, niż żyć z piętnem wstydu. (Żywe 
oklaski po prawicy.)

O Bułgaryę, o Hekubę (wesołość), nie 
będziemy wszczynali zatargu z Rossvą, nie 
wdamy się w wojnę z krajem sąsiednim, 
ponieważ nie mamy w tern zgoła żadnego 
interesu. Rossyą nie pragnie zdobywania 
kraju niemieckiego, my nie życzymy zdo­
bywam sobie rossyjskiego. Mogłyby to być 
tylko polskie prowineye, którebyśmy nabyć 
mogli, a tycli posiadamy więcej niż do­
syć. (Wesołość.) Nie istnieje żaden choćby 
najmniejszy powód do wojny. Nie mogę so­
bie zatem inaczej wytłómaezyć podniecania 
do wojny, jak  tem przekonaniem opozycyi, 
iż meżnaby w polityce wewnętrznej cośkol­
wiek zmienić, gdybyśmy w nieprzyjaźni z 
Rossyą żyli. To wszakże jes t teoretyczny 
rachunek. Wobec własnych rodaków silniej­
szym jest każdy rząd, jeżeli się znajduje 
w niebezpiecznej wojnie. Podówczas bowiem 
panuje prawo konieczności, podówczas wiele 
rzeczy wolno, któreby w pokoju były nie- 
możebne. Obliczenie więc takie jest bez­
podstawne.

Mogę sobie jeszcze wyobrażać, że lu­
dziom, którzy sobie życzą zmiany stosun­
ków w Rossyi, że naprzykład polskim aspi- 
racyom (Oho 1) wojna z Rossyą mogłaby 
oddać pewne przysługi. Ale Polacy mogliby 
z tego spodziewać się pomyślnego rezulta­
tu tylko wtedy, gdyby przeciwnik Rossyi był 
silniejszy Gdyby Rossyą została zwycięzką 
wT wojnie z powodu słabości swego przeci­
wnika, ponieważ nam  brak środków, któ- 
obecnie od panów żądamy, to wówczas zda­
je mi się, powodziłoby się Polakom w pru­
skich i autryaekioh prowincyach jeszcze go- 
żej, n>z dotychczas. (Prawda! z prawicy). 
Gdyby więc Galicya, albo terytoryum nad­
wiślańskie do Rossyi przyłączone zostałe, 
to byłoby to poniekąd ceną kupna, którąby Po­
lacy tylko odnieść mogli z wojny, * gdyby



*■>
o

pracowali nad osłabieniem Niemiec. Germa­
nia  z dnia 29. października porusza dalej 
myśl, jakoby położenie Europy było tego 
rodzaju, iż zniewala utrzymywać pokój tryn- 
geldami (TrinkgelderJ na rzecz Rossyi. J e ­
żeli zatem dziennik, jak  Germania, usiłuje 
w ten sposób rozsiewać nieprzyjaźń pomię­
dzy Rossyą a dzisiejszem cesarstwem nie- 
mieckiem, "to pomimowoli nasuwa się pyta­
nie, czy Germania byłaby równie tak gor­
liwą w tym ki.runku, gdyby Rossya była 
krajem katolickim i posiadała panujący 
dom katolicki, a gdyby tak było, to znaj­
duje się znowu pomiędzy protestantam i tak 
wielu namiętnych polityków, którzyby mo­
że powiedzieli: „Szkoda każdego ciosu, któ­
ry przemija."

Germania zapytuje w reszcie, czy 
nie lepiej by było wobec tego, że groź­
ba wojny zdaje całą Europę, na wo­
lę Rossyi, zaniechać bezradnego oporu 
przeciw panslawizmowu Zapytuję panów, 
czy są to albo nie są, podżegania do wojny? 
Czy wolno z tego wnosić, że Indzie, którzy 

kryją za temi dziennicami, przejęci byli 
życzeniem uwikłania nas w wojnę z Ros­
syą? W takim razie byłaby to rzecz oso­
bliwsza, żeby te same partye, które z taką 
gotowością chcą nas uwikłać w wojnę, od­
mawiały Dam tutaj środków, ażeby wojnę 
prowadzić, albo też przyzwolić ciiciuły te 
środki tylko na krotki czas, z czem łączy 
się życzenie, aby nie odkładać na zbyt dłu­
gi przeciąg czasu przesilenia, które każdym 
razem z takiemi obradami jest połączone. 
Siedm lat spokoju, wewnętrznego uspokoje­
nia, tego znieść nie może żadna gorliwa 
polityka frakcyjna. W strząśnień umysło­
wych i walk, przy których wstrząsaną jest 
pewna podstawa konstytueyi niemieckiej, 
potrzebują te partye często, ale my życzy­
my sobie pokoju i uśmierzenia, a także po­
koju na zewnątrz. My nie życzymy sobie, 
ażeby co trzy lata, ale tylko co siedm lat 
była rozstrząsaną kwestya — czy armia n ie­
miecka, to jes t nieiniecnie państwo i kon­
s ty tu c ja , gdyż bez armii niemożliwe są 
obie, jak  to sam pan W indthorst uznaje, —- 
mają istnieć i na jakiej stopie bezpieczeń­
stwa. Temu, który takiego wstrząśnienia u- 
mysłu potrzebuje, nie. chcemy przyznawać 
słuszności. Chcemy go z jego żądzą walki 
pozostawić w odosobnieniu i powiedzieć mu : 
Jeżeli ci potrzebna kłótnia, to poszukuj je j 
sobie gdzieindziej. U nas tego nie znaj­
dziesz.

Z pewnej strony, nie wiem już z któ­
rej, bo mam tylko notatki, powrócono znowu 
do kwestyi hanowerskiej i przedstawiono ja  
w podobny sposób, jak to uczynił wczoraj 
p. W indthorst. Ja  pragnę na to zwrócić u- 
wagę, że jeżeli p. W indthorst związek po­
między byłym królem Hanoweru a cesar­
stwem franeuskiem, postawił na jednej linii 
z włosko-pruskim związkiem w wojnie z ro­
ku 1806, to porównanie takie nie je s t trafne. 
Wszakże restauracja królestwa Hanoweru 
z udziałem francuskiego cesarza była prze­
cie możliwą tylko wtedy, gdyby równocze­
śnie z tern" straconą była została granica 
Renu, lub cokolwiek innego, coby nam  Na­
poleon chciał był odebrać. Związek Prus z 
Włochami nie mógł w żadnym kierunku 
mieć podobnych następstw. W tym związku 
nie mógł być zakwestyonowany żaden z brze­
gów Renu i żaden kraj niemiecki, lecz co 
najwyżej kraj włoski, a czy ten dla Austryi 
jest pożądanym, to wątpliwem je s t i dla sa­
mej Austryi. O niemieckim zaś kraju nie 
było w tej wojnie ani mowy. Natomiast 
przy związku Hanoweru z Francyą, o ile mi 
znane są te rokowania, szło o kawałek le­
wego wybrzeża Renu jako cenę pokoju, i z 
pewnością byłby był Napeleon w zwycięz- 
kiej wojnie, gdyby mógł nam dyktować po­
kój, odebrał nam cały brzeg Renu. Ani p. 
W indthorst, ani ktokolwiek to mówił, nie zdoła 
mi udowodnić, że w prusko-włoskim zwią­
zku znajdowało się podobne zawarowanie, albo 
nieodparty warunek na niekorzyść Niemiec; 
a więc w takim razie musi mi przyznać, że 
P°ro^ a n i e  jego je s t nietrafne i że oburzę
nie albo bolesne wzruszenie, którego do­
świadcza n u   --------- • • 1 9
, . i “" r a u t  wzruszenie, którego do­
świadcza na wspomnienie przeszłości, spo­
wodowało g0 do zapatrywania się w świe- 

hZ.ywcm- Nie wiem, czy dalsza dysku-
sya nastręczy mi jeszcze powodu ho d‘l 
szych wynurzeń. (Oklaski z prawicy)- _

P. W i n d t h o r s t  zabiera glos 1 
w i o interpretacji konstytueyi w polityko 
ekonomicznej rządu i sprawie h a n o w e r s k i e j -
W odpowiedzi zabiera znowu głos:

Książę B i s m a r c k: Deput. Windl- 
horst wyraża obawy, iż rząd chce p o s t ą p i ć  
samowolnie. Mogę go pod tym względein
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uspokoić. Nie tracimy jeszcze nadziei, 
większość parlamentu przyzwoli na nasię 
żądanie. Jeżeli nieprzyjdzie do tego, to ze' 
stawiłem sobie odnośne postanowienia kon­
stytucji, które tu przytoczę. W edle §• •
konstytueyi przy ustanawianiu wydatko i 
służy za podstawę ustalonej organizacyi a  ̂
mii państwowej ustanowiona tem rozporz1 
dzeniem zasada. Czemże jest ta PraWP
ustalona organizacya? To wynika żarty l h0tychczas pfz.e .5 
łów 59 i 62. Według artykułu 59 czas o* by($ m ia n o w ic ie  
becności pod sztandarem dla każdego zdoi \ |^ eie uwzględnione, 
nego do służby w armii Niemca wynm * v „„n ;a 1887.
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rzony iest na trzy lata, a art. 62 przepisu- 
h T że  cesarz sam ustanawia czas trwania 
służby prezencyjnej. To tak proste i jasne, 
L k  t y l k o  być może. Jak długo trw a septe- 
nat a zatem do roim 1888, nie przyjdzie 
rządom związkowym na m ysi, ignorować 
zakreślonych siedmioleciem granic. Gdyby­
śmy jednak nie mogli trwale uzyskać od 
p a r l a m e n t u  środków, które są tak potrzebne, 
to w takim razie sądzę, że cesarzowi jako 
k r ó lo w i  Prus pozostanie zawsze raożebnosć, 
zwrócenia się z zaufaniem do swego sejmu 
nrnskieffO celem przekonania się, czy od m e­
go tych środków nie będzie mógł otrzymać.
(Oklaski z prawicy.) , ,

Deputowany napomknął, że rzad, sko- 
ro odrzuca termin trzyletni, musi mieć je ­
dnak jakieś utajone zamiary Odpieram to 
stanowczo -  przeciwnie, jeżeli panowie od­
rzucacie siedmiolecie, to musicie mieć bez­
warunkowo jakieś utajone zamysły,, a gdy­
bym ie chciał tak samo wyjaśniać, jak to 
uczvnił poprzedni mówca co do naszych 
rzekomo ukrytych planów, to nazwałbym je 
inteucya naruszeniu wytkniętych przez kon- 
stytucye granie pomiędzy władzą parlam en­
tarna a" państwową , nazwałbym je. chętką 
usunięcia tych granic w opinii publicznej i 
w praktyce. Powtarzam : nie będziemy się 
* to wdawać. Strzedz będziemy sumiennie 
praw. które nam dała konstytucya i przy 
których staliśmy dotąd wytrwule. Chcemy 
jedynie utrzymać stan dotychczasowy Pano­
wie chcecie'nowego kompromisu, my chce­
my trzymać się starego. My unikamy prze­
sileń, możebności zatargów, a panowie za­
chowujecie się względem nas poniekąd, 
rzekłbym , jak Francuzi względem Niemiec. 
(Wesołość.) Panowie to jesteście, którzy 
chcecie zdobywać, którzy chcecie przysłu­
gujące nam prawa odebrać.

Poprzedni mówca powoływał się w kwe­
styi hanowerskiej także na dzieło history­
czne Klappa, a ja nie słyszałem jeszcze ni­
kogo, żeby dzieło to nazwał bezpareyalnem.
(Praw da! z prawicy.) D o k u m e n tu  , k tó ry c h  
o g ło s z e n ie  d a w n o  by ło  m o im  z a m ia re m , c z e ­
go  je d n a k  z a n ie c h a łe m , a ż e b y  n ie  p o ru sz a ć  
n a  n ow o  n ie m iły c h  u czu ć , o p u b lik u ję  w k ró t­
ce , je ż e l i  zezw o li n a  to  c e s a rz . P a n o w ie ! 
M y to  w ła ś n ie  sz u k a ć  b ę d z ie m y  m a te ry a łó w , 
a ż e b y  w y b o rcó w  p rz e k o n a ć  i o s ta te c z n ie  p o ­
w ieść  się  to  n a m  m u si. S łu s z n o ś ć  j e s t  p rz e ­
cie. s łu sz n o śc ią  , a  p ra w d a  m u s i n a  o s ta tk u  
zaw sz e  p ra w d ą  p o z o s ta ć  i n a  te m  p o le g a ­
m y . (Żywe oklaski z prawicy .)

Poprzedni mówca kładł dalej nacisk 
na to, jakoby pomiędzy trzema a siedmio- 
ma laty nie było zasadniczo Żadnej różni­
cy ; zasadniczo w istocie różnica nie jest 
wielka, ale uzyskać cztery lata, to przecież 
zawsze znaczna korzyść. Głównie jednak 
nie chcemy znaszaj strony czynić uszczerb­
ku kompromisowi, gdyż on w samej rzeczy 
nastręcza jedyną możebność spokojnego i 
trwałego pożycia na gruncie konstytucyjnym. 
Nie ma ani jednej konstytueyi, choćby jej 
autorami byli najzręczniejsi ludzie, nie ma 
oprócz angielskiej, która wcale nie jes t spi­
saną, żadnej konstytueyi, w którejby nie 
było braków, budzących wątpliwości, da- 
lących się usunąć tylko w drodze kompromi­
sów. W roku 1874 zawarliśmy kompromis 
na lat siedm, i jesteśm y gotowi znowu po 
siedmiu latach przystąpić do dyskusyi, ale nie 
częściej. Panowie chcecie się od kompromi­
su wyłamać, chcecie nie la t siedm, ale trzy 1 
Jeżeli wszakże co trzy lata, to czemu nie 
co dwa, czemu w ogóle nie co roku? Jest 
przecie tylu członków parlamentu, tak bar- 

zo piagnących zatargów, że chcieliby co 
C° U(j rozst« y g ać  o dalszem istnieniu armii.

0 , . °  m n>e, mam jeszcze jeden, zupełnie 
mi /  > Povvód, dla którego jestem  za sied- 

o eeiorn. Ze trzy lata spodziewam się je- 
o/C/)° a l0 siedm lat, to już nie (Ohl
, 1'h  1 spodziewam się w ten sposób uni- 
(.nT0 P°n ?wmyek rozpraw o tym przedmio- 
WinrHi, 6 s*§ także, że i deputowany
i hors t owych siedmiu lat nie dożyje — 
j , u zyczę jeszcze i dziesięć lat życia, ale 
j on przecie w równym ze mną wieku, 
a storo nas obu nie stanie, to może pano- 
wie epiej sję porozumiecie. (Wesołość.)

* opfzedni mówca rozpoczął od tego, 
ze o antach przytoczonych przezemnie, co 

oszczędności, po części powątpiewał, 
a po części stara ł się w nich upatrzeć 
sprzeczność z finansowemi i ekonomicznemi 
zarzutami, które przeciw nam są podnoszo­
ne przez inne Sejmy i ze stron innych. 
Zapewne, nioi panowie, te wkładki do kas 
oszczędności nie są, co prawda, jak  już 
wczoraj powiedziałem, dowodem, że w ca­
łym narodzie zwiększył się dobrobyt, ale 
przecież są dowodem, że podniósł się do­
brobyt tej części narodu, która zwykła czy­
nić wkładki do kas oszczędności. (Zaprze­
czenia żywe z lewicy/.

Mamy przecie ubogich i bogatych. 
Ubogim jest w Prusiech przedewszystkiem 
fiskus (toesołość), ponieważ główne przed­
mioty opodatkowania przeszły na cesarstwo 
a zużytkowaniu ich stoi na przeszkodzie 
polityka obstrukcyjna, której nie mogliśmy 
dotychczas przezwyciężyć. Dlatego nie rao- 

v.vZ interesa rolnicze nale-
chociuż są interesam i

większości ludności. Jeżeli się przypatrzycie 
wkładkom kas oszczędności w pojedynczych 
prowincyach, to się panowie przekonacie, że 
najniżej w przecięciu stoją prowineye zaj­
mujące się uprawą rolnictwa, a najwyżej 
uprawiające przemysł i rzemiosła. I pod 
dzisiejszym rządem nie są przecież dobra 
tego świata rozdzielone równo, ale przede­
wszystkiem z zacytowanego tutaj wynika, 
że głównie pochodzące od klas robotniczych 
wkładki kas oszczędności znajdują się od 
rozpoczęcia ochronnej polityki ełowej w nie­
ustającym rozwoju.

Poprzedni mówca odpierał stanowczo 
wszelką styczność członków parlam entu z 
dziennikami, które tutaj przytaczałem. Miał 
on może na myśli pojedynczych wybitnych 
członków, jak naprzykład , bliższych sobie, 
jak, swego przyjaciela, deputowanego Rich­
tera, (wesołość), ten z pewnością nie ma 
żadnych stosunków z prasą (wielka wesołość) 
Jeżeli wszakże mniem ał pod tem, że i Ger­
mania nie ma żadnych stosunków, z żadnym 
z członków parlamentu, to nie wiem, czy 
Germanii będzie to bardzo miło, jeżeli pu­
blicznie się ogłosi, że stoi tylko na własnych 
nogach. Pan W indthorst wskazywał przy- 
tem na mnie i na mój styl. Otóż dzienniki 
mają w ogóle lepszy styl, niż ja , jakkolwiek 
zadaję sobie nie mało pracy. Chciejcie 
wszakże rozważyć moi panowie, jak  wielkie 
brzemię interesów dźwigać muszę. Za nie­
sumiennego robotnika w służbie nie poczy­
tają mnie nawet sami przeciwnicy. P rze­
ciwnicy ci nie mają przecie nic innego do 
czynienia na świeeie, jak zwalczać mię w 
prasie i w parlamencie (wesołość), to ich 
całe zajęcie, a skoro tego dopełnią, to już 
skończona cała ich praca. (Wesołość).

Nie zaprzeczam wcale, że niekiedy da­
ję polecenie napisania jakiego artykułu, ka 
żę go sobie odczytać, ażeby się przekonać, 
czy niezawiera niegrzecznośsi dla moich 
przeciwników. ( W ielka wesołość). Ale nie 
mogę czytać wszystkiego, co w duchu rządu 
jes t pisane. Powtarza się to może raz na 
dni czternaście, że uczuję potrzebę ulżenia 
sobie. Deputowany mniemał, iż rządy związ­
kowe są przekonanie, że z parlam entem  w ta­
kim składzie nie można się liczyć. To je s t isto­
tnie naszem pzekonaniem, ale pomimo te­
go nie myślimy schodzić z gruntu konsty- 
tucyi. Pozostajemy też na  gruncie konsty 
tucyi, jeżeli rozwiązujemy parlament.

Foriyfikaeyc! i koleje strategiczne 
w Królestwie Polakiem.

Z Warszawy piszą do Poliłische Cor 
Prace fortyfikacyjne, które zarząd wojenny 
prowadził bez przerwy od lat kilku, znaj­
dują się już o tyle na ukończeniu, że 14 
najważniejszych fortów , zakrywających w 
obszernem promieniu W arszaw ę, bęoą mo­
gły już na przyszłą wiosnę odpowiadać 
swojemu celowi. Na tem jednak nie kończy 
się jeszczG _ cały plan fortyfikacyjny, ow­
szem z wiosną rozpoczną się dalsze budo­
wle dla wzniesienia nowych warowni. Po­
między innemi projektowanem jest urządze­
nie czterech dalszych fortów na lewem 
brzegu W isły , w kierunku południowo-za­
chodnim. Forty te będą znajdować się 
w obrębie wykończonej już warszawskiej 
linii obronnej i służyć na pomieszczenie 
m ateryału wojennego i zapasów żywności. 
Niebawem zostaną urządzone ogromne ba­
raki w bezpośredniem sąsiedztwie miasta 
(na polach powązkowskich i mokotowskich) 
a budowa ich ma się odbywać z możliwym 
pośpiechem. Z wykonanych ostatniemi cza­
sy strategicznych koleji żelaznych poczytu­
ją w ko/ach wojskowych za najważniejszą 
tę, która połączyła miejscowość Małkinia, 
w gubernii siedleckiej, z Brześciem Litew­
skim, albowiem umożliwia ona bezpośre­
dnie połączenie ważnego bardzo pod wzglę­
dem strategicznym Brześcia z Petersbur­
giem. Dotychczas istniało tylko jedno po­
średnie połączenie z Brześciem Litewskim 
na Warszawę. Przy punkcie wyjścia nowej 
strategicznej kolei w Gąsiorowo, w guber­
nii siedleckiej, została zakupioną przestrzeń 
kilku tysięcy morgów na założenie obozu 
obwarowanego. Liczbę w ojsk, które zostały 
wysłane po koniec grudnia dla wzmocnie­
nia załóg w guberniach graniczących z Pru­
sami i Austryą, podają na 16 batalionów 
rezerwowych. Rozumie się samo przez się, 
ż należy przyjmować nader ostrożnie 

wszystkie doniesienia o sile załóg nadgra­
nicznych.

K R O N I K A
* — Fil ip Zuker, dr. praw, znany w mie­

ście naszem obywatel wyznania mojżeszowego, 
przełożony lwowskiego zboru izraeliekiego, czło­
nek i pierwszy delegat tutejszej Rady miejskiej, 
od wielu lat poseł na Sejm krajowy z Brodów, 
zakończ}ł prawy i zasłużony żywot po długiej 
chorobie, licząc lat 48 Szczery i ogólny żal 
wzbudziła w mieście naszem wiadomość o śmierci

tego męża, k tó ry  n a  różnych polach p racy  oby­
watelskiej przez d łu g i szereg  la t okazyw ał p ra ­
wdziwą m iłość k ra ju  rodzinnego i gorliw ość 
w rzecznictw ie około sp raw  jego. Z praw ością  
w parze szły u zm arłego niepospolite zdolności 

siła  wymowy, k tó rą  pokonyw ać on um iał 
w  dyskusyi przeciw ników . M iasto Lwów , z w ła ­
szcza, inieyatyw ę w niejednej donośnej spraw ie 

przeprow adzenie takow ej zaw dzięcza sile a r­
gum entów  F ilipa  Z ukra. To też pogrzebem  jego, 
Który się odbędzie na  koszt izr. gm iny  w yzna­
niowej, ju tro , o godzinie 11 przed południem , 
z gm achu kasy  oszczędności, zajm uje się kom i­
tet, złożony z p rzedstaw icieli tej gm iny, jako 
też R ep rezen tac ji m iejskiej. Pokój jego po­
piołom  !

— Z kolei Karolu Ludwika otrzy­
maliśmy następujący komunikat: Wiadomość 
podana prawie we wszystkich dziennikach kra­
jowych o pożarze w magazynie kolejowym w Kra­
kowie, z dodatkiem, że magazyny te należą do 
kolei Karola Ludwika, prostuje się o tyle, że 
kolej Karfia Ludwika nie ma w Krakowie ża­
dnych magazynów, i że magazyny te są wła­
snością kolei północnej Cesarza Ferdynanda. — 
W magazynach przeto kolei Karola Ludwika 
nie mógł żaden pożar powstać.

— Piknik. W Przemyślu, w pięknej 
sali ratuszowej, odbędzie się 23 stycznia t .  r., 
wielki bal składkowy na dochód dobroczynny. 
Komitet urządzający dokłada wszelkich starań, 
aby bal udał się jak najświetniej i w tym celu 
rozesłał po całym kraju liczne zaproszenia. 
Gospodyniami balu będą: p. Dembowska. Ma- 
rya hr. Drohojowska, p. Dworska, p. Gizowska, 
p. Irsay, ks. Lubomirska Adamowa, ks. Sapie- 
żyna Jadwiga, ks. Sapieżyna Elżbieta, p. Skrzyń­
ska Oktawia, br. Zamoyska Zofia.

Przeszłoroczny, tego rodzaju p ik n ik  w y p ad ł 
doskonale. Liczne i doborowe tow arzystw o b a ­
w iło się w ybornie, a  nieszczęśliw i w ygnańcy  
z P ru s  otrzym ali k ilkase t z ł. N ie w ątp im y, że 
i w tym roku podwójny cel łączący  utile dułci 
w zupełności osiągniętym  zostanie.

— Komitet, urządzający wieczorek 
z tańcami dnia 19 b. m., w kasynie miej- 
skiern, na dochód towarzystwa Bratniej Pomocy 
słuchałzów wszechnicy, rozesłał przeszło 800 
zaproszeń. Ponieważ liczba ta nie jest wystar­
czającą, przeto uprasza komitet wszystkich, 
którzyby chcieli zaszczycić wieczorek swą obe­
cnością, aby raczyli zgłaszać się po zaproszenia, 
względnie bilety, do towarzystwa Bratniej Po­
mocy (Rynek 1. 10 II piętro), a od 16 b. m., 
do kasyna miejskiego. Wobec licznie odzywają­
cych się, szczególnie w prasie naszej, głosów, 
postanowiono prosić panie o toalety wieczorkowe, 
wyłącznie wełniane i naznaczono bardzo umiar­
kowane ceny: 1 zł. 50 ct., za bilet wstępu, a 
5 zł. za bilet familijny dla 4 osób. Na czele 
komitetu stoją pp.: dr. Gustaw Roszkowski, dr. 
Ludwik Ćwikliński i dr. Aleksander Hirszberg.

— Doktorat. P. Józef Gracka, rodem 
ze Lwowa, sym radcy rachunkowego c. k. Na­
miestnictwa i dyrektora administracji naszej 
Gazety, otrzymał dnia wczorajszego, w uni­
wersytecie Jagiellońskim Btopień doktora wszech 
nauk lekarskich.

— Na nieustającą wystawę zjedno­
czonego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
(przy placu św. Ducha 1. 10), nadesłane zo­
stały następujące obrazy i rzeźby: Rajcbana 
Stanisława, portret olejny p. Thoma; Harasi­
mowicza Marcelego, „Kwiaciarka i „Nubijczyk1*, 
obydwa obrazy olejne; Albach Leontyny, „Owo­
ce11 obraz olejny; Reyznera Mieczysława „Ku­
ku** i „Rusałka11, obydwa obrazy pastelowe; 
Langmana Zygmunta „Najświętsza Panna1*, rzeź­
ba w terracocie. P. Makarewicz, współpracownik 
głośnego dzieła „Austrya w słowie i obrazie** 
wykończa obraz olejny pod tytułem „Wilczo 
treny ■*. Obraz ten w przyszłym tygodniu wy­
stawionym będzie na widok publiczny w salo­
nach nieustającej wystawy.

Sprzedane zostały następujące obrazy: 
Sozańskiego Michała „Św. Piotr' płaczący“, 
akwarela, nabyła pani Michałowa br. Bziedu- 
szycka; Swierzewskiogo Aleksandra „Z naszych 
okolic*1, obraz olejny, nabył p. Ludwik Ma­
słowski11; Staniaka Ludwika „W kraj świata", 
obraz olejny większych rozmiarów, nabył p. 
Ostaszewski - Barański; Szernera Władysława 
„Lisowczyk Guwacz '*, nabył pan Jerzy Dunin 
hr. Borkowski.

Premie za rok ubiegły 1886 i akcye na 
rok bieżący 1887 zarząd nieustającej wystawy 
zjednoczonego towarzystwa przytaciół sztuk pię­
knych rozsyła właśnie członkom towarzystwa. 
Losowanie dzieł sztuki odbędzie się przyszłego 
miesiąca w Krakowie.

P- Alojzy Lipińską znany muzyk 
i kompozytor, wydał obecnie na bieżący karna­
wał całą wiązankę tańców odznaczających sie 
werwą, melodyą i oryginalnością. Wiazankę te 
tworzą: „Solenny11 polonez dz. 119- Ozv ™ 
miętasz" mazury Iz. 120; „Skacze 'w raże ak 
pan kaze“ dumka i kołomyjki dz. 121 • Z ży­
ciem" krakowiaki dz. 122; „Upominek"” polka 
francuska dz. 123; „Milutka" polka mazurka 
. 124; „P a ll—Mail4* polka szkocka dz. 125;
i „Nad rankiem" galop. dz. L26.

W m iejsce  rozsyłania biletów  
noworocznych, złożyli w prezydyum magi­
stratu na rzecz ubogich miasta Lwowa: Zakład 
gazowy 6 zł.; Tadler, Blassbeig, Neuwelt, 
Goldberg, Lepki, Menkes, Szpakowicz, Fisch,
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Schreiber, Herbes, Kaunn, Hammbach, Rubin, 
Pintel, Lifczyc, Blaustein, Brenner, Balk, Ehren- 
preis Werfel, Bombach, Rosenberg, Bubel, 
Rappaport, Mehrer, Degen, Rosenberg, Jonas; 
L R. Baczes po 50 ct.; lokatorowie realności
1. 35 Kazimierzowska 80 c t.; Chaskel Fisch 
30 ct. Trr

(z) Kraków, 13 stycznia. Wczoraj wie­
czorem odbył się w tutejszem Kole artystyezno- 
literackiem uroczysty obchód 2o-letniego jubi­
leuszu działalności literackiej Adama Bełcikow- 
skiego Szanownemu jubilatowi ofiarowało liczne 
grono przyjaciół i wielbicieli puhar srebrny _i 
olbrzymia ' kartę, opatrzoną kilkuset podpisami, 
przyozdobioną piękną akwarellową winietą, wy­
konaną lekkim i wprawnym pędzlem znanego 
malarza Piotra Stachowicza. Wejście na salę 
autora „Króla Mieczysława" powitała orkiestra 
fanfara a po wynurzeniu życzeń ogólnych, Ju­
liusz Kossak, prezes „Koła“, zaprosił zgroma­
dzonych do sali jadalnej, gdzie zajęto miejsca przy 
biesiadniczych stołach ustawionych w podkowę. 
Muzyka wojskowa przygrywała przy bankiecie, 
wykonywując utwory znakomitych mistrzów. 
W połowie uczty, rozpoczęły się toasty. Prze­
mawiał Adam Asnyk, podnosząc istotny talent i 
zasługi jubilata; dalej profesor dr. Tretiak, który 
ze zwykłą sobie bystrością i miarą krytyczną 
ocenił ogół działalności literackiej Adama Beł- 
cikowskiego ; uwagę biesiadników zwróciło także 
przemówienie p. Jaworskiego, studenta uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, który z upoważnienia 
swoich kolegów i towarzyszy podniósł nauczy­
cielskie zasługi jubilata, jako byłego profesora 
Szkoły Głównej w Warszawie i docenta wsze­
chnicy krakowskiej; dalej mówili p. Baicki, 
zuany muzyk i recenzent muzyczny, Mieczysław 
Pawlikowski, ksiądz kanonik Polkowski, adwo­
kat Leo, profesor Ziemba, Kazimierz Bartosze­
wicz i wielu innych. Następnie odczytano mnó­
stwo’ telegramów z Warszawy, Lwowa, Pozna­
nia, Wiednia i kilku miast prowincjonalnych. 
Między niemi figurowały dwie depesze: dr. Ma­
łeckiego i posła Ottona Eausnera. Po uczcie 
zawiązała się ożywiona i zajmująca rozmowa, 
która się przeciągnęła do północy.

— Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 15 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie wschodni, średnia tempera­
tura dnia około -1 1 * 0 ., niebo przeważnie 
czyste powietrze więcej niż miernie wilgotne 
i częściowo mgliste, pogodnie, opad tylko ścię­
tej przez mróz mgły możliwy. Najniższa tem­
peratura była dziś o godzinie 6 rano —14 o.

Z obniżeniem stanu barometru temperatura 
się podniesie. Opad śniegu będzie w drugiej

— N ieletni zbieg. Ludwik Wacho­
wicz, liczący lat 12, blondyn ciemnych 
oczu w wysokich butach i czapce służby kole­
jowej, wyszedłszy dnia 11 b. m., z książkami 
do szkoły, nie powrócił do domu swych rodzi­
ców mieszkających pod 1. 5 przy ulicy iSado- 
wnickiej i wszelkie poszukiwania aa mm pozo­
stały dotąd bezskutecznemi.

 ' Na stacyi kolejowej w Rawie,
dnia 8 b. m., robotnik, Oleksa Iloreszy, przy 
wyładowywaniu progów z wagonu, złamał 
nogę. Wypadek t e n  j e s t  przedmiotem dochodzenia

sąd°w j^ p 0£ari przedwczoraj, zniszczył w Pię- 
ciokościołach, na Węgrzech, warstaty kolejowe, 
urzyczem oprócz urządzenia iahrycznego, ma­
chin i materyałów, spaliło się 30 towarowych 
wagonów, które były w naprawie, oraz kilka 
wagonów osobowych Stratę oceniają na 300.000 
zł. Fabrykę lokomotyw, umieszczoną o ścianę 
tylko od pogorzałych warstatów, matowano. ^

  „Dom Długosza1* w Sandomie­
rzu. dotychczas tak nazywany, stanowił bo­
wiem własność i długoletnią siedzibę naszego 
dziejopisa, a w którym mieszkali księża misjo­
narze aż do czasu zniesienia tego zgromadze­
nia oddany w 1865 roku na pomieszkania dla 
służby kościelnej katedry sandomierskiej i po­
zostawiony bez wszelkiej reperacyi, znajduje się 
obecnie w stanie pożałowania godnym. L tego 
względu zwierzchność dyecyzyalna sandomierska 
iak się dowiaduje Gaz. Radomska, robi staia- 
nia o należyte domu tego odrestaurowanie i na­
stępnie przeznaczenie go na użytek, odpowiada­
jący godnie jego przeszłości. Planem restaura- 
oyi ma się zająć niezwłocznie budowniczy p. 
Wasowski. Przy zamierzonej restauracyi zacho­
wane prawdopodobnie zostaną bez zmiany wszel­
kie ceehy stylu pierwiastkowej budowli, gdyż 
jakokolwiekhądź pod tym względem zmiana u- 
jemnieby wpłynęła na wartość domu, jako pa­
miątki historycznej.

_  Opodatkowanie celibatu. W sze­
regach zwolenników bezżeństwa panuje popłoch: 
myślą znowu o opodatkowaniu celibatu, laki 
protest, przeciwko tym bezużytecznym poniekąd 
członkom społeczeństwa, me byłby zresztą no­
wością. Jeszcze w starożytności otaczano pogar­
dą ludzi tego cechu. W Sparcie wolno było ko­
bietom lżyć, a nawet karcić w sposób dotkliwy 
każdego bezżennego człowieka. W Rzymie sta­
rzy kawalerowie musieli opłacać pewien poda­
tek. Czasem prześladowanie przybierało ucią­
żliwszy jeszcze charakter: po oblężeniu Vei Ka­
mil zmuBzał ludzi bezżennych do poślubiania 
wdów obywateli, poległych w obronie ojczyzny. 
Platon nakładał na nich karę pieniężną. Au­
gust nadał prawo, mocą którego w urzędach 
żonaci mieli pierwszeństwo nad bezżeunymi.

Każdy obywatel rzymski mający troje dzieci wol­
ny był od wszelkich osobistych ciężarów, — po­
nosił je za niego bezżenny; nie miał on prawa 
dziedziczyć po cudzoziemcu i ulegał najróżnoro­
dniejszym prześladowaniom. Czy zamierzone śro­
dki represyjne stłumią wzrost niemoralny tej 
pasożytnej instytucyi? Wątpię, gdyż obawa przed 
kobietą współczesną nie mało przyczynia się do 
tego hymeno-wstrętu i nie jeden zapewne chę­
tnie wykupi się od żony sawantki, która za­
miast rosołu karmić go będzie wcale nie posil- 
nemi ekstraktami..,. Spencera, lub od elegantki, 
co życie widzi przez pryzmat gazy i koronek. 
Ci panowie nie są może tak winni, jak się 
zdaje.

— Alkazar w Toledo, który przed kil­
ku dniami spłonął do szczętu, służył w osta­
tnich czasach na pomieszczenie akadamii woj­
skowej. Pogorzały gmach był najwspanialszym 
ze czterech Alkazarów, któro zdobią miasto To­
ledo. Wznosił się on na jednem z siedmiu wzgórz 
teledańskich i potężnemi ciosami swerui pano­
wał nad miastem. Nawiedzany był już dwu- , 
krotnie pożarem, najpierw w r. 1710, podczas 
obsadzenia Toledo przez wojska portugalskie, a 
następnie podczas panowania francuskiego w 
początkach bieżącego stulecia. Pierwotnie zbu­
dowany jako zwykły zamek maurytański, Alka­
zar wykończony został przez króla Karola V. 
Frontony jego wykonane zostały przez Alfonsa 
Covarrubia, oraz Juana Herrerę, najznakomit­
szego budowniczego hiszpańskiego. Ten ostatui 
mianowicie wzniósł fronton południowy, który 
też odznacza się przedziwną pięknością archite­
ktoniczną. W zeszłym wieku restauracyę Alka­
zaru przeprowadził Ventura Rodsigner.

- Z b io ry  k s G a liey iia . Rząd rossyj- 
ski zakupił za 800,000 rs. zbiory k s /  Galicy- 
na. Kolekcyę tę przewieziono do Petersburga w 
206 pakach. Ma ona wzbogacić Ermitaż. Per­
łą tego zbioru jest tryptyk Rafaela, przedstawia­
jący ukrzyżowanego Chrystusa. Historya tego 
obrazu jest nader ciekawą! darowany przez 
spowiednika papieża Aleksandra VI. klasztoro­
wi dominikańskiemu w San Gimano, pozostał 
w nim, aż do wkroczenia wojsk napoleońskich; 
potem obraz teu znikł, odnaleziono go dopiero 
w roku 1840 w rękach pewnego cyrulika, któ- 
ry go sprzedał księciu Teodorowi Galicyn, te­
rnu samemu, który przeszedł na katolicyzm i 
poległ w roku 1848 w sprawie papiezkiej. 0- 
bok autentycznych płócien Rubensa, Tieopolo, 
Breughela i Montagna, kolekcja Galicyna zawie­
ra kilka pierwszorzędnych rzeźb. Najpiękniejszą 
jest „Bachus", należący niewątpliwie do utwo­
rów dłuta greckiego z czwartego wieku. Jest 
jeszcze Apollo z epoki poprzedzającej Apolina 
Belwedersldego. Dalej jakiś cesarz rzymski z 
eiinwa V'i-7.r-ra\einna - zapewne ieden z tych 
posągów, lAórym w Rzymie odmieniano głowę 
przy zmianie władcy. Mówiąc nawiasem zwy­
czaj ten wartoby wprowadzić do naszego spo­
łeczeństwa, opanowanego manią wznoszenia po­
mników dla ludzi krótkotrwałej sławy. W zbio­
rach tych znajdują się .szacowne saskie i sewr- 
skie porcelany; złota świątynia w stylu koryn- 
ckim, sześć prz/pysznych gobelinów, przedsta­
wiających historyą Rerscusza i szkatułka jaspi­
sowa. Szkatułka ta o mało co nie przeszła do 
zbiorów Rotszylda, który dawał za nią 400,000 
fr. Do kolekcji tej należy biblioteka, zawiera 
jąea wydania rzymskie, ilorenckie z XV. w. 
pierwszą edyeyą Dantego, mszały francuskie z 
wieku XI\ i XV. z pięknemi miniaturami; e- 
gzemplarz pargaminowy Dafnisa i Chloe z mi­
niaturami regenta Filipa Orleańskiego ;j manu­
skrypt brewiarza z roku 1755 naśladujący do 
złudzenia druk i wiele innych dzieł drogocen­
nych, napełniających rozkoszą serce bibliofilów. 
Kollekcya to prawdziwie książęca.

— 'tyywiezienie a r c h i i ru m  z Lu­
blina. Na wniosek prezesa sądu okręgowego 
w Lublinie, cos. ross. ministerstwo sprawiedli­
wości wyassygnowało fundusz, wynoszący prze­
szło 1,000 rubli, na wywiezienie z lubelskiego 
archiwum akt dawnych i cenniejszych dokuinen ■ 
tów do archiwum w Kijowie. Wybrane zostały 
rozmaite dawne akta nadawcze, przywilje miej­
skie, dawne metryki, dyplomy i dokumenta ty­
czące się szlachty, jednem słowem wszystko, co 
posiada wartość historyczną, a jest tego sporo, 
jeżeli ma być wysłanych pięć wagonów towa­
rowych w pełnym ładunku. Są to w większej 
części papiery oprawne w księgi bądź z okład­
kami drewnianemi, bądź też z mocnej skóry, 
która przetrwała wieki w archiwach miejskich 
następnie zaś w archiwum akt dawnych, mie- 
szczącem się dotąd w klasztorze po-domiiiikań- 
skim. Ponieważ miejscowa administracja kolei 
Nadwiślańskiej zaregestrowała te dokumenta do 
klasy pierw-szej towaru wynikł ztąd spór, i wła­
dze sądowe odniosły się do zarządu z wyjaś­
nieniem, iż przewożono papiery nie posiadają 
wartości książek lecz należy je raczej uważać 
jako makulaturę.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Sprawozdanie tygodniowo z obrotu 

handlowego *).
Lwów, d. 14. stycznia.

(SOS) Wyższe notowania targów za­
chodnich wywołały zwolna powszechną prawie 
rezerwę producentów, którzy przy podaży do­
magają się cen wyższych. Wymagania te nie 
odniosłyby skutku, gdyby spekulaoya dyspono­
wała znaczniejszemi zapasami, z którychby po­
pyt konsumpeyi dał się zaspokoić. Ale, gdy 
wyjąwszy Francji, która w portach atlantyc­
kich z końcem ubiegłego roku poAadała cokol­
wiek znaczniejsze zapasy, nigdzie w Europie 
znacznych składów gotowego zboża nie ma, 
wymagania producentów osięgają rzeczywiście 
skutek tem bardzej, że podaż ich prawie wszę- 
dłie jest bardzo skromną. To toż ceny pszenicy 
zwolna wszędzie się podnoszą, w ten jednak spo­
sób, że ceny gatunków średnich wykazują zwyż­
kę większą, niż ceny gatunków przednich, a to 
z powodu, że młynarstwo średnich gatanków, 
potrzebnych do mięszania, bardziej poszukuje.

Rok ubiegły nie dał wielkiego zarobku 
młynom eksportuwym, których wielkie kapi­
tały zakładowe w tym roku wcale nie będą 
miały dywidend, albo dywidendy bardzo niskie. 
W Peszcio tylko t r z y  wielkie młyny płacić 
będą akcyonaryuszom skromną dywidendę, inne 
żadnej. I ia nawet skromna dywidenda nieli­
cznych młjmów byłaby odpadła, gdyby w osta­
tnich miesiącach zwyżka cen targów zachodnich 
nie była umożliwiła eksportu przednich gatun­
ków mąki do Anglii i Francyi.

Wszystkie /jaw;ska targów międzynarodo­
wych każą wnioskować, że ceny głównych pro­
duktów rolnych zwolna może, ale stale podno­
sić się będą i że handel zbożowy coraz więcej 
się ożywi. Nie posiadamy nigdzie znacznych za­
pasów, rolnictwo wszędzie przyciśnione potrze­
bą ekonomiczną wyprzedało większą zapewne 
połowę żniw, podaż zatem jego coraz będzie 
skromniejszą i więcej rezerwowaną. Potrzeby 
Anglii tego roku są wiele znaczniejsze, niż 
w latach ubiegłych, gdyż nie tylko zwykła 
niedostateczność żaiw angielskich, ale i chy­
bione żniwo Szkocji, tudzież rozruchy agraryjue 
Irlaudyi, je powodują Z krajów eksportowych 
Indye i Australia małą w tym roku grają rolę. 
Eksport rossyjski zaś osłabł, a na targach 
Rossy) panuje widoczna temleu ya nagromadzeuia 
zapasów, których tam również nigdzie nie było.

Z sytuacji, tej rolnictwo nasze, posiada­
jące jeszcze zapasy pszenicy, mogłoby skorzy­
stać, gdyby było ezujuem i rządziło się. więk-
ssij, ni a "W po<iv»4y rM^rwil. ji

Zwratając się do targów naszych krajo 
wych vav.ua -zamy, że p s z e n i c a  gotowa, biała 
i czerwona idzie ciągle do Czech i Morawy 
że młynarstwo o as ze większa okazuje chęć kup­
ca a nawet młyny małe konkurują na folwar 
kaoh ze zwykłem naszem krajowem kupiectweiu 
zbożowem yl&^c loco folwark ceny lepsze często­
kroć niż je spekulacja płaci loco staeye kolejowe.

Płacono za pizemeę do złr, 8.35 i
wyżej.

Podobnego ruchu haudel ż y t e m ni* wy­
kazuje Większa panuje tu rezerwa a transak­
cje są ograniczone i odbywają się po cenach 
notowanych.

J ę c z m i e ń  w lepszych gatunkach pła­
cą od złr 6 do złr. 7 za jęczmień gorzelniany 
od złr. 5 do złr. 6 — za obroczny od złr. 4 
50 ct. d i 5. Gatunków przednich na wszyst­
kich targ-mli, równie i u nas, mało.

Czelne gatunki ows a  mają łatwiejszy 
odbyt, gdyż eksport z głównych targów poszukuje 
tylko gatunków przednich; inne gatunki mają 
zbyt w miarę potrzeb lokalnych.

Polepszenie cen oleju podniosło cokolwiek 
p pyt za r z e p a k i e m ,  ceny notowane.

G r o c h u  dobrego mało — zwyczajne ga­
tunki kupują dla lokalnej konsumcyi po ce­
nach notowanych.

Handel b o b i k i e m  i w y k ą  nie bardzo 
jest ożywiony, a popyt jego odbywa się tylko 
w miarę potrzeb gorzelni naszych lub cukrowarni 
i goizi-lń czeskich i morawskich

Za k o n i c z y n ą  czerwoną na targach 
zagr śnieżnych jest popyt zwiększony, brak mro­
zów utrudnia oniłot i zmniejsza podaż.

K o n i c z y n y  b i a ł e j  podaż wszędzie 
nader słaba.

Handel c h m i e l e m  nie daje u nas oznak 
ruchu, za granicą ty Iko przeduie gatunki mają 
odbyt po cenach odpowiednich.

*** Targ zbożowy.*) Dnia 15 stycznia 
1887 r.

Lwów, pszenica 7'85 do 8'35, żyto- 5 -70 
do 6’—, jęczmień 4*50 do 7’—-, owies 4'90 do 
5*25, groch 5'75 do 9 '— , wyka 4'50 do 5'00, 
rzepak 9‘— do 9'35, lnianka — ■— do —— , 
koniczyna czerwona 32’— do 46’— , koniczyna 
biała 35— do 55 '—, koniczyna szwedzka 30'— 
do 70'— .

Tarnopol, pszenica 7*70 do 8*15, żyto 
5‘— , do 5'70, jęczmień browarny 4'50 do 6'50, 
owies 4*25 do 4*55, groch 5 50 do 8'50, wyka 
4-25— 4*75, rzepak n. 9 '— do 9'25 lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 30'—- do 47"— ,ko-

*) Przedruk wzbroniony.

niczyna biała 40'— do 50'— , koniczyna szwedz­
ka — '— do — •— .

Podwołoczyska, pszenica 7'75 do 8*25 
iżyto 5 75 do 5'95, jęczmień 4 '— do 6'50 
owies 4 25  do 44'5, groch 5'50 do 8'25, 
wyka 4'50 do — •—, rzepak n. 9 '— do 9'25, 
manka— • — do —*— ,koniczyna czerwona 30'— , 
do 45'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka — *— do —'— .

Jarosław, pszenica 8 '— do 8'55, żyto 
5'50 do 625, jęczmień 4*75 do 7'25, owies 
4 ’60 do 5*10, groch 6 '—do 9'50, wyka 4'75 
do 5'20, rzepak n 9'25 do 9.35, lnianka —.— 
do —!—, koniczyna czerwona 32’— do 47 '—, 
koniczyna biała 40‘— do 55 '—, koniczyna 
szwedzka -  •— do —*—.

Czerniowce, pszenica 7'50 do 8 1 0 , żyto 
5'50 do 5'60, jęczmień 4 '— do 7*25, owies 
4 25 do 4*50, groch 5'75 do 9' —, wyka — 1— 
do — , rzepak n. 9*50 do —*—, lnianka—•—, 
do ■■=»•—, koniczyna czerwena 30*— do 42'— , 
koniczyna biała —■— do — , koniczyna 
szwedzka —*— do — •—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h mi e l  od 5 '— do 40 '— zł. za 56 ki­

lo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 hter prc. loco 

Lwów -  '— do —' — zł.
Okowita na termina —•— do — *— zł.
Usposobienie dość ożywione.

Projekt krajowej ustawy rybackiej.
(Ciąg dalszy.)

Taksa rewirowa.
§. 22. Każdy posiadacz rewiru własnego 

i każdy dzierżawca rewiru dzierżawnego, jakoteż 
posiadacze wskazanych w §. 10 ust. 1 do re­
wiru nie wcielonych zakładów rybackich mają 
uiszczać roczną taksę rewirowa.

Co do rewirów dzierżawnych taksa rów- 
Ba się 15prc. rocznego czynszu dzierżawnego, 
dla rewirów własnych i dla powyż wspomnia­
nych zakładów rybackich obliczy taksę poli- 
tyczna władza powiatowa w wysokości 15prc. 
tej kwoty jakaby w razie traktowania rewiru 
własnego jako rewiru dzierżawnego a względ­
nie wcielenia zakładów rybackich do rewiru we- ]  
dług wszelkiego prawdopodobieństwa tytułem 
czynszu dzierżawnego osiągniętą została.

Taksa może być na wniosek wydziału re­
wiru rybackiego (§. 24) dla pewnej przestrze- I  
ni wodnej przez polityczną władzę krajową pod- |  
wyższouą z powyż ustanowionych 15 na 25prc. I  
jeżeli chodzi o pokrycie wydatków na wykup- 
no praw rybołówstwa w myśl §. 39 albo o P
pokrycie w interesie odnośnej przestrzeni wod­
nej kosztów wymienionych w §. 50 poniesio-' 
ny«iu r1 '

§. 23. Taksy za rewiry własne i za za- 1 
kłady rybackie do rewirów niewcielone uiszczać ’ 
mają obowiązani do rąk wydziału rewiru rybac- f  
kiego corocznie w grudniu za ubiegający rok «. 
słoneczny, zaś za rewiry dzierżawne w ostatnim 
miesiącu roku dzierżawnego za tenże rok.

W razie niedopełnienia tego zobowiązania 
wezwać ma wydział rybackiego rewiru obowią­
zanego aby taksę zapłacił przyczem usianowio- ł  
ny zostanie termin dalszy, ściśle określić i co 
uajmuiej na jeden miesiąc oznaczyć się mający. "* 
Jeżeli i ten termin upłynie bez uiszczenia tak­
sy natenczas polityczna władza powiatowa win­
na na prośbę wydziału rewiru rybackiego, po­
trącić taksę z kaucyi dzierżawcy rewiru (§. 17) 
względnie od innych obowiązanych do opłaty : 
taksy w drodze politycznej egzekucyi ściągnąć 
i pomienionemu wydziałowi wydać.

Wydział rewiru rybackiego.
§. 24. Do sprawowania wspólnych spraw 

i zarządzeń gospodarczych wypływających ze 
związku rewirów rybackich powołany jest wy­
dział rewiru rybackiego.

Wydział ten może być ustanowiony od- i 
dzielnie dla każdego dorzecza albo dla kilku ra- ł  
zem. Polityczna władza krajowa wyda w tej 
mierze po zasiągnięciu zdania wybitniejszych ■ 
hodowców ryb odnośnego dorzecza bliższe posta­
nowienia oznaczając równocześnie siedzibę wy­
działu jakoteż liczbę jego członków i zastępców.

§. 25. Członkowie wydziału i zastępcy, I  
których w razie opróżnienia posad członków 
polityczna władza krajowa do wydziału powo­
łuje wybierani będą przez posiadające po jed- I 
nym głosie osoby obowiązane do opłaty taksy 
(§. 22) w tem dorzeczu albo w obrębie tej 1 
większej przestrzeni wodnej ćla której wydział 
ma być ustanowiony. Wybór odbywa się za po­
mocą pisemnego głosowania z pośród upraw­
nionych do głosowania albo z po za ich grona 
względną większością głosów na lat 10.

Wybór ma być wdrożony przez politycz­
ną władzę krajową, skoro inworzenie rewirów 
i wydzierżawienie rewirów dzierżawnych w o- 
brębie powyż określonych dorzeczy lub więk­
szych przestrzeni wodnych dokonane zostanie.

§. 26. Członkowie wydziału nie mają pra­
wa do wynagrodzenia za swoje czynności, mo­
gą oni tylko żądać zwrotu wydatków, połączo­
nych z ich urzędowaniem, z funduszów, prze­
znaczonych wydziałowi na pokrycie kosztó^ 
zarządu.

§. 27. Do obowiązków wydziału rewir11 
rybackiego należy, w granicach określonego §•
24 ogólnego zadania w szczeglności: I Hl

1) Utrzymywanie w ewidencyi każdocze' 
śnie istniejących rewirów własnych i dzierż*' 
wnych i oddzielnych zakładów rybackich (§. 1 [



r
ust. 1) ich posiadaczy, względnie drierżawców 
czynszów dzierżawnych za rewiry dzierżawne, a 
co do rewirów własnych i zakładów rybackich, 
kwot, przyjętych w miejsce czynszów dzierża­
wnych, w myśl §. 22; dat potrzebnych w tej 
mierze udzieli władza polityczna wydziałowi, na 
jego żądanie.

2) Pobór, względnie przypominanie taks 
rewirowych, w myśl §. 23, wydawanie książe­
czek rybackich i pobór należytości za takowe, w 
myśl §. 66, zarząd funduszów, powstałych z te 
go źródła, jakoteż z kar pieniężnych i ewcntu 
alnie innych dochodów.

3) Zarządzenie tępienia zwierząt dla ry- 
bołostwa szkodliwych, z przestrzeganiem istnie­
jących w tej mierze przepisów, wzywanie inter- 
wencyi właściwych władz w wypadkach niedo­
zwolonego zanieczyszczenia, albo innego nie­
dozwolonego dla rybołówstwa szkodliwego u- 
żytkowania wody, hodowanie i wydawanie za- 
rybku, urządzanie tarlisk, przepławek; zadania 
te wydziału rewiru rybaokiego bynajmniej je 
dnak nie odejmują pojedynczym uprawnionym do 
rybołówstwa ich prawa strzeżenia własnych in- 
tersóów w oznaczonych kierunkach, stosownie 
do odnośnych ustaw.

4) Zwiedzanie wód rewirowych, celem 
zbadania stanu ryb, przeszkód w odpowiednim 
rozwoju tego użytkowania i potrzebnych w tym 
celu wspólnych środków; przy tern badaniu po­
siadacze uprawnień rybackich w wodach rewi­
rowych wybierać winni, według możności, wy­
dział, względnie jego organ.

Do wypełnienia swego zadania wydział 
przyjąć może siły pomocnicze, kontraktowe za 
wypowiedzeniem.

§. 28. Koszta administracyi wydziału re­
wiru rybackiego i koszta jego zarządzeń pokry­
wane będą z funduszów , któremi w myśl §. 
27 ust. 2, wydział zarządza.

Pożyczki przez wydział zaciągane być 
nie mogą.

Jeżeli wydział rewiru rybackiego ustano­
wiony został dla większej przestrzeni wodnej, 
natenczas winien przy użyciu rozporządzalnych 
środków, w stosunku, ile możności odpowiada­
jącym dochodowi z taksy rewirowej, uwzględniać 
pojedyncze przestrzenie wodne objętego dorzecza.

Roczne zamknięcia rachunków z odpowie- 
dniemi dokumentami przedkładać ma wydział 
politycznej władzy krajowej do zatwierdzenia, 
względnie celem uzyskania absolutoryum.

§. 29. Bliższe postanowienia, co do urzą­
dzenia i sprawowania czynności wydziału re­
wiru rybackiego, w szczególności, co do wybo­
ru przewodniczącego i innych tunkcyonazyuszy, 
co do wymogów ważności uchwał prawomocne­
go zastępstwa na zewnątrz, przechowania kwot 
pieniężnych i innych efektów wartościowych i 
co do asygnowania wypłat, oznaczą członkowie 
wydziału w projekcie regulaminu 1 przedłożą 
taksy politycznej władzy krajowej do zatwier­
dzenia.

§. 30. Na wniosek Wydziału krajewego 
może Minister rolnictwa rozporządzić, że aż do 
dalszego zarządzenia nie będzie utworzony wy­
dział rewiru rybackiego w sposób określony §§. 
24 i 25 dla pojedynczych, albo dla wszystkich 
dorzeczy i że funkcye wydziału, w myśl odnoś­
nych postanowień tej ustawy, przekazane zosta­
ją Wydziałowi krajowemu.

W tym wypadku nie ma zastosowania 
końcowe postanowienie §. 28. o przedkładaniu 
rocznych zamknięć rachunków. (C. d. n.)

OSTATNIA POCZTA
Sejm krajowy.

( X I I  Posiedzenie sejmowe z d. 15 stycznia.

Początek posiedzenia o godzinie 11 tej 
minut 30, przed południem.

Przewodniczący: Marszałek krajowy,
Jan  hr. Tarnowski.

Sekretarze : Dr. Stanisław hr. Badeni,
St. Jędrzejowicz, Leniński i książę W łady­
sław Sapieha.

Ze strony c. k. R ządu: JE. pan Na- 
* c* k. starszy radca skarbowy

Jakóbek.
Marszałek oznajmia, że protokół z po­

przedniego posiedzenia leży w kancelaryi 
sejmowej do przeglądnięcia.

Sekretarz, hr. B adeii, odczytuje spis 
p etycji.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego :

1. Sprawozdanie komisy i adm inistra­
cyjnej z przedłożenia Wydziału krajowego, 
w przedmiocie petyoyi mieszkańców przy­
siółka Berbeki o wyłączenie tej miejscowo­
ści ze związku gn.ny Sokole, w powiecie 
kamioneckim, i utworzenia zeń samoistnej 
gminy Sprawozdawca p. Leniński.

Sprawozdawca odczytuje odnośna usta­
wę, poczem na wniosek posła, St Bade- 
niego, przyjęto ustawę en bloc w drudem  
i trzeciem czytaniu, mocą której przysiółek 

^  w jeg* granicach ka- 
t  1 5  zwi^ ku gminy Sokole,
w powiecie kamioneckim, i ma odtąd sta­
nowić gminę samoistną.
omiAc,?30''201111' n^ s^p u je  trzecie czytanie
wniosku pos,a Stanisława hr. Badeniego, B— , , . . ,
w sprawie zmiany ustawy z dnia 25 czer-o znaczonym w reskrypcie c. k. Piezydyum

wca 1873 roku, o władzach nadzorczych 
miejscowych i okręgowych dla szkół ludo­
wych S p r a w o z d a w c a  poseł Piłat. Izba u- 
chwaia w t r z e c i e m  czytaniu ustawę zmie­
niającą u s t a w ę  z dnia 25 czerwca 1873 r., 
o władzach nadzorczych miejscowych i o- 
kręgowych dla szkół ludowych.

Sprawozdanie komisyi bankowej o b a n ­
ku krajowym. Sprawozdawca pose ł K azim ierz  
hi Badeni Sejm uchw ala bez dyskusyi,  n a  
w niosek  komisyi bankowej, p rzy jąć  s p r a ­
wozdanie  W y d z i a ł u  krajowego o banku  k r a ­
jo w y m  do wiadomości i udzielić abso lu to-
r y a m  Dyrekcyi Banku.

P oczem  u c h w a lił S e jm  n a s tę p u ją c ą  
re z o lu c y ę  do W y d z ia łu  k ra jo w e g o : P o le c a  
s ię  W y d z ia ło w i k ra jo w em u , by  z b a d a ł , w  p o ­
ro z u m ie n iu  z R ad ą  N a d z o rc z ą  i D y r e k c ja  
B a n k u , czy n ie  n a leż a ło b y  z m ie n ić  p r z e p i­
sy  o w y d aw an iu  pożyczek  w  o b lig a c y a c h  
komunalnych, i aby , o He to  u zn a  za  p o trz e b n e , 
o d p o w ie d n ie  w n iosk i n a  n a s tę p n e j  se sy i 
se jm o w ej p rzed łu ży ł.

Z kolei następuje sp raw ozdan ie  k o m i­
syi dla spraw gospodarstw a krajow ego z 
przedłożenia W ydziału k ra jow ego, w przed 
miocie czynności w zakres ie  opieki nad  
nr/f-mysłem. S praw ozdaw ca poseł Wierzbicki. 
Sprawozdawca w yraża  w dzięczność J. E. 
P a n u  Ministrowi oświecenia za je g o  życzli­
we z a c h o w a n i e  się w obec szko ln ic tw a  p rze ­
mysłowego. Poczem odczytuje sz e re g  rezo- 
lucyi do W ydziału krajow ego i do c. k.

^  01 Mar- załek przed otwarciem rozprawy 
oświadcza, sprawozdawca cofnął drugą 
i siódmą rezolucyę do Wydziału krajowego, 
przeto co do tych rezolueyi rozprawy otwie­
rać nie będzie, poczem udziela głosu r a d c y  
s k a r b o w e m u  J a k ó b k o w i .

Radca skarbowy J a k ó b e k  zwraca 
się przeciw rezolueyi Iszej, do c. k. Rządu 
wystosowanej, wzywającej c. k. Rząd, aby 
rozkazał organom podwładnym, iżby przy 
nakładaniu podatku zarobkowego i docho­
dowego ściślej przestrzegały postanowień 
ustawy z d. 27 grudnia 1880 i 14 kwietnia 
1885, którym podlegają Towarzystwa zarob­
kowe i gospodarcze. Rezolucja ta jest wy­
nikiem faktu, wedle którego miano spółce 
tkaczy w Błażowej wymierzyć od 154 złr. 
dochodu 129 złr. podatku zarobkowego. O 
tym fakcie mówca twierdzi, że śladów jego 
w aktach urzędowych nie znalazł. Twierdzi 
jednak, że podatek wymierza się ściśle na 
podstawie obowiązujących ustaw.

S p r a w o z d a w c a  pos.W ierzbicki, w 
odpowiedzi na to twierdzenie radcy Jakób- 
k a , iż ustawy są tak ścisłe, że nie dopu­
szczają m jluego wymieizauia podatku, przy­
tacza przykład T a r n o w a ,  gdzie od 181 złr. 
dochodu wymierzono 80 złr. podatku, i na 
rekurs dotychczas nie ma jeszcze odpowie­
dzi — chociaż już dwa lata od chwili nało­
żenia podatku minęło. Sprawozdawca wy­
raża nadzieję, iż interweneya c. k. Rządu 
nastąpi i że będzie ona wielce pożyteczną 
dla rozwoju przemysłu domowego.
. } "W ro z p ra w ie  szc z e g ó ło w e j S e jm  p rz y ­
j ą ł  do  w ia d o m o śc i sp ra w o z d a n ie  W y d z ia łu  

ra ju w e g o  o p rz e m y ś le , i u c h w a li ł  p ię ć  r e -  
zo ucy j do  W y d z ia łu  k r  a jo w eg o , a m ia n o - 
w ic ie  : 1) a by W y d z ia ł k ra jo w y  p rz e p ro w a -  

ro k o w a n ia  z c. k. R z ą d e m  co do s u b ­
w e n c jo n o w a n ia  sz k ó ł fa c h o w y c h  z fu n d u sz u  
pan& tw a; 2) co do o rg a n iz a c y i z a k ła d ó w  d la  
k s z ta łc e n ia  n a u c z y c ie li sz k ó ł p r z e m y s ło ­
w y ch  ; 3) a b y  sz k o ło m  fa c h o w y m  p rz e m y ­
s ło w y m  p rz y z n a n o  c h a r a k te r  s z k ó ł p u b lic z ­
n y c h  ; 4 ) a b y  z b a d a ł , czy  n ie  d a ło b y  się  u -  
tw m z y ć  p e w n ą  ilo ść  s ta ły c h  p o sa d  n a u c z y ­
c ie lsk ic h  w ty c h  s z k o ła c h ; 5 ) a b y  p rz e d ło ­
ży ł w n io sk i co do r e o r g a n iz a c j i  k o m isy i k r a ­
jo w ej d la  s p ra w  p rz e m y s łu  d o m o w eg o  i r ę -  
k o d z ie ln ic z e g o .

Poczem Izba uchwaliła bez dyskusyi 
następujące rezolucye do c. k. Rządu:

1. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby naka­
zał organom podwładnym, iżby przy nakła­
daniu podatku zarobkowego i dochodowego 
ściślej przestrzegały postanowień ustawy z 
dnia 27 grudnia 1880. (Dz. pr. p. nr. 151) 
i ustawy z dnia 14 kwietnia 1885. (Dz. pr. 
p. nr 43), którym podlegają Towarzystwa 
zarobkowe i gospodarcze, opierające się na 
ustawie z dnia 9 kwietnia 1873. (Dz. u. p. 
nr. 70.)

2. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby w dro­
dze ustawodawczej wyjednał rozszerzenie 
mocy obowiązującej wymienionych wyżej u- 
gtaw z r. 1880 i 1885 także i na te Towarzy­
stwa zarobkowe i gospodarcze, opierające 
się na ustawie z 9 kwietnia 1873, których 
zakres działania obejmuje członków i nie- 
członków. _

3. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby przy­
spieszył przyrzeczone oddanie potrzebnych 
ubikacyj w gmachu c. k. Szkoły politech­
nicznej we Lwowie, celem wprowadzenia w 
życie krajowych stacyj chemiezno-technolo- 
gicznych dla ceramiki i przerobów z nafty.

4. Wzywa się c. k. Rząd,ażeby przed­
s ię w z ią ć  raczył odpowiednie środki, celem 
wprowadzenia w życie państwowej szkoły 
fachowej dla ślusarstwa w Świątnikach 
górnych, w powiecie wielickim, w terminie,

Namiestnictwa z dnia 21 sierpnia 1886 1. 
8.439/pr. t. j. od Wielkiejnocy 1887 r.

Sejm popiera także jak najusilniej 
oświadczenie Wydziału krajowego, wyrażone 
w odezwie z d. 31 października 1886 1. 
64.364, że c. k. Skarb państwa nie powinien 
wymagać tak znacznych ofiar z funduszów 
krajowych na koszta przyszłego ,utrzymania 
fachowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
górnych, jak to oznaczono w reskrypcie 
J. E. p. Ministra wyznań i oświaty z dnia 
6 sierpnia 1886 1. 8769.

5. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby zape­
wnił odpowiednią subwencję na utrzymanie 
fachowej szkoły garncarskiej w Porębie w 
powiecie chrzanowskim.

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, aby wy­
znaczył odpowiednią ilość stypendyów z fun­
duszów państwowych dla wykształcenia kan­
dydatów na nauczycieli i instruktorów fa­
chowych szkół przemysłowych w Galicyi, 
tudzież na nauczycieli wędrownych.

Z kolei następuje: Sprawozdanie ko­
misyi budżetowej o odbudowaniu w szpi­
talu tarnowskim północnej części frontowe­
go budynku. Sprawozdawca poseł Hausner 
uwolniony od czytania.

Przy rozprawie ogólnej zabiera głos 
p. K o z ł o w s k i  i podnosi, że nie ma pra­
wnej podstawy do udzielenia Tarnowowi ja ­
kiejkolwiek pomocy z fuduszu krajowego na 
rzecz szpitala tarnowskiego i z tego powo­
du sprzeciwia się wnioskom komisyi bu­
dżetowej.

Pos. ks. K o p y c i ń s k i  sprzeciwia się 
z innych motywów wnioskom komisyi bu­
dżetowej. Uwzględniono w sprawozdaniu 
komisyi jedynie tylko majątek gminy Tar­
nowa, a zaniechano podnieść, że gmina ta 
ma ciężkie długi, które dziś wynoszą około 
600.000 zł., że ma wybudować szkołę i ko­
szary. Gmina Tarnowska większych cięża­
rów znieść nie zdoła. Rada m. Tarnowa n i­
gdy nie zgodzi się na to, aby szpital utrzy­
mywała i restaurow ała własnym kosztem. 
Jeżeli Wys. Sejm uchwali wniosek komisyi 
budżetowej, to fronton szpitalu w Tarnowie 
nie będzie wybudowany. Mówca uprasza, a- 
by Izba uchwaliła wniosek Wydziału k ra­
jowego. Wniosek dostatecznie poparty.

Członek Wydziału krajowego, dr. H o- 
s z a r d ,  zwraca się przeciw wywodom po 
sła Kozłowskiego. W ydział krajowy uzn ije  
jedynie obowiązek udzielenia pomocy gm i­
nie miasta Tarnow a; 25 szpitalów prowin­
cjonalnych nie są zakładami krajowemi; 
z tych tylko 3 są powiatowe, inne szpitale, 
przy objęciu ich pod zarząd funduszu kra-
) O W ( ' g a  , c r a e t a l i ć m y  g m i n u n m i

tarnowski zastał W ydział kraj. s z p i t a l e m  
l o k a l n y m ;  od czasu objęcia go na fundusz 
krajowy, otrzymał on prawo poboru zwrotu 
kosztów'. Dziś gmina m. Tarnowa nie ma 
żadnych wymogów, gdyż szpital został gm i­
nie m. Tarnowa jedynie w adm inistrację 
oddany. Gmina m. Tarnowa jest wprawie 
nic nie dać na budowę tego szpitalu. Mów­
ca podnosi wniosek Wydziału krajowego, 
aby szpitalowi temu z funduszu krajowego 
przyjść z pomocą, a to pożyczką z Banku 
krajowego zaciągnąć się mającą, którą fun­
dusz krajowy ma w ratach amortyzacyjnych 
spłacić.

Nie tylko ze względów f i n a n s o ­
wy c h ,  lecz ze'względów s o c j a l n y c h  na 
biedną ludność tamtejszą popiera wniosek 
Wydziału krajowego przez p. K o p y c i ń ­
s k i  e g o  podniesiony.

Poseł K o z ł o w s k i  konstatuje, że prze­
mówienie dz. H o s z a r d a  wszystkie wąt­
pliwości, jakie miał pod tym względem, u- 
chyliło. Mówca czyni wniosek, aby tę spra­
wę odstąpić Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i załatwienia. Wniosek poparty został 
dostatecznie.

Pos. dr. I i o s z a r d  oświadcza, iż to 
właśnie dzisiejsza rozprawa w tej wys. Izbie 
jest wynikiem badań Wydziału krajowego, 
który je w roku zeszłym przeprowadził.

Sprawozdawca p. H a u s n e r :  Prawda 
leży pośrodku — w wywodzie p. Kozłowskie­
go zbyt daleko posunięto gorliwość o całość 
funduszu kraj. Na zarzuty p. Kopycińskiego 
już sprawozdanie komisji budżetowej daje 
należytą odprawę. Tak jest, prawnego obo­
wiązku odbudowania gmina m. T a r n o w a  
nie" ma. Że go nie ma, powiedziała i komi- 
sya budżetowa w swem sprawozdaniu. Lecz 
ponad prawnym obowiązkiem wysoko s to i: 
m o r a l n y ,  a do tego Rada gminna tarnow­
ska zapewne poczuwać się będzie. Jeżeli te­
go nie uczyni, to da krajowi upokarzające 
widowisko egoizmu, podkopującego zasady 
ogólne. Samorząd winien mieć najszersze 
podstawy. Gdzie gminy nie mają należyte­
go pojęcia swych obowiązków, tam  o samo­
rządzie nie ma mowy.

Prawda, że cala geneza tego szpitalu 
wykazuje, iż gmina nic nie uczyniła: lecz 
czy to ma być i na przyszłość zasadą? czy  
to ma być usprawiedliw ieniem ? Jeżeli 
gmina m. Tarnowa tak dalece się nie po­
czuwa do obowiązków względem szpitala, 
to dlaczego wstawiła gmina 6 września 
1886 kwotę na odbudowanie tego szpitala?

Jeżeli kto to kraj nie ma żadnego wzglę­
dem tego szpitalu obowiązku. Mewca pod­
nosi, że szpital w B r o d a c h  wybudowała 
gmina miejska własnym kosztem. Dla cze­
góż w Tarnowie ma budować fundusz kra­
jowy? Dla czego?Oto dlatego, że jeżeli te­
go kraj nie uczyni, to wedle słów ks. Ko­
pycińskiego gmina tego nigdy nie uczyni. 
I będzie o połowę szpitalu mniej, bo gmi­
na nic a nic uczynić nie chce.

0  tych smutnych stosunkach finan­
sowych mówił ks. Kopyciński. Ależ to nasz 
obyczaj, że się lubimy ubierać w szaty 
Łazarza. A jednak w istocie rzecz się tak
źle nie ma.

Dr. H o s z a r d  konstatuje, że nie sta­
wił wniosku, lecz tylko, jako referent W y­
działu krajowego, widział za swój obowią­
zek poprzeć wniosek ks. Kopycińskiego

Poczem Izba odrzuca wniosek p. Ko­
złowskiego i ks. Kopycińskiego i uchw ala:

1 Sejm -zezwala na odbudowanie pół­
nocnej części frontowego budynku w szpi­
talu tarnowskim kosztem 26.384 zł., za po­
mocą pożyczki w Banku krajowym na 131/, 
lat zaciągnąć mającej się, jeżeli gmina 
miasta Tarnowa zobowiąże Się spłacać po­
łowę ra t amortyzacyjnych, wraz z odsetka­
mi tej pożyczki.

2. W tym celu ma być wstawianą w 
budżecie krajowym w rubr. XIV. przez" lat 
131/,, na spłatę połowy odsetek i amortyza­
cji kapitału 27.500 zł., w Banku krajowym 
pożyczonego, odpowiednia kwota wedle
planu amortyzacyjnego.

Godzina 2, posiedzenie trwa dalej.

Na j j .  P a n  udzielał przedwczoraj p u ­
b l i c z n y c h  p o s ł u c h a ń .

Wieczorem odbył się w apartam en­
tach cesarskich o b i a d ,  na który otrzymali 
pomiędzy innymi zaproszenia: ambasadoro- 
w ie: Turcyi, Anglii i W łoch, posłowie: 
perski, holenderski, wurtemberski i serbski, 
wreszcie kilku dygnitarzy dworskich i woj­
skowych.

Najdost. Arcyksiążę E u g e n i u s z ,  po 
przedwczorajszej insta lacji na koadyutora 
zakonu niemieckiego, składał wizyty Najj. 
Panu, Najj. Pani, Najd. Cesarzewiczowstwu, 
Najd. Arcyksięeiu Karolowi Ludwikowi i 
innym Członkom Najw. Domu, a w końcu 
arcybiskupowi wiedeńskiemu, kardynałowi 
Ganslbauerowi,

Dzisiaj i jutro wieczorem odbywać’się 
będą u nowego ambasadora francuskiego 
przy Najw. Dworze, p. D e c r a i s ,  wielkie 
przyjęcia dygnitarzy dworskich i państwo­
wych, ciała dyplomatycznego i członków 
arystokracyi.

Presse p:szo: Jak  nam donoszą, M i- 
n i s t e r s t w o  w o j n y  zarządziło, aby 
w szy scy  po o b lic z e n iu  kontyngensu pozostali, 
i d o ty c h c z a s  nie wyćwiczeni jeszcze r e ­
k r u c i  zostali powołani do swych garn i­
zonów nie dopiero 1 kwietnia, lecz już 20 
lutego.

Fremdenblatt dowiaduje się, że wkrótc 
ma się zebrać p o n o w n i e  w W i e d n i
k o n f e r e n c y a b i s k u p ó w a u s t r y a c
k i c h .

I z b a  d e p u t o w a n y c h  s e j m u  wę ­
g i e r s k i e g o  przystępuje dzisiaj' do roz­
praw nad b u d ż s t e m .  Jak  donoszą 2 
Pesztu, dyskusya przybierze niezawodnie 
wielkie rozmiary i zostanie zużytkowaną w 
obszernych rozmiarach przez opozycję ku 
celom wyborczym. Obie frakcje  opozycyjne, 
umiarkowana i skrajna, powzięły, wbrew do­
tychczasowej praktyce, uchwałę, aby preli­
minarzu budżetowego nie przyjąć za podstawę 
dla rozpraw szczegółowych. Skrajna opo­
zycja zaproponuje rezolucyę, wyrażejacą wo­
tum nieufuości dla rządu.

Trzydniowe rozprawy w p a r l a n  
c i e  n i e m i e c k i m  nad p r z e d ł o ż e n  
w o j s k o w e m  u k o ń c z y ł y  s i ę  p 0 n  
r z ą d u .  Wniosek Stauffenberga ab  
l a t  „ r z y  u c h w a l  i ć z a ż a d a n a  pi 
r z ą d  p r e z e n c y j  n ą  l i c z b ę  ż o ł n i e
!vrZio e  z o s ^ il  ̂ 'w imiennem gło, 
mu Ibb  głosami przeciw 154 głosom. Kc 
watywne stronnictwo rządowe i u tro i 
liberalni głosowali przeciw temu wnios 
oocyalisci, większa część Alzatczyków i 
czyk Johannsen wstrzymali się od głoi 
nią. Po obwieszczeniu głosowania, po 
książę Bismarck i odczytał pismo cesa 
mocą którego p a r l a m e n t  z o s t a i
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w i ą z a n y .  N o w e  w y b o r y  r o z p i s a n o  
n a  21 l u t e g o .

Na przedwczorajszem posiedeniu nie­
mieckiej r a d y  z w i ą z k o w e j  zatwierdzo­
no projekt rozporządzenia o sposobie p r z e ­
w o ż e n i a  w o j s k  k o l e j a m i  n a  w y p a ­
de k  w o j n y ,  oraz projekt taryfy wojskowej 
na linjach żelaznych.

Dzienniki rossyjskie witają przychyl­
nie nominacyę p. W y s z n e g r a d z k i e g o  
na kierownika rossyjskiego m inisterstw a 
skarbu, i wyrażają nadzjeję poprawy obec­
nych finansów.

W edług Journal des Debats, ambasa­
dor rossyjski w Berlinie, hrabia Paweł 
Szuwałow, miał oświadczyć ambasadorowi 
francuskiem u, panu Herbette, iż między 
N i e m c a m i  a R o s s y ą  nje istnieje przy­
m ierze; w żadnym zaś razie zbliżenie się 
obu tych mocarstw nie ma dla Francyi 
nieprzyjaznego znaczenia.

Telegrafują z W i e d n i a :  Nadzieja 
k o m p r o m i s u  m i ę d z y  R o s s y ą  a B u ł  
garyą jes t codzień silniejszą. W sferach 
dyplomatycznych utrzymują , że Rossyą nie 
będzie bezwarunkowo obstawała przy kan­
dydaturze księcia Mingrelli . jeśli regencya 
zadośćuczyni żądaniom Rossyi. Regencya 
musiałaby ustąpić, a nowa regencya nie 
byłaby już zorganizowaną, ale na czele 
Bułgaryi stanęłoby nowe ministerstwo.

N ational podaje w artykule pod ty tu­
łe m : „Trudności m inisteryalne“, wiadomość, 
że znaczny zastęp członków Izby deputowa­
nych, nie uczuwajskłonności do przyzwolenia 
bez restrykcyj na cały żądany przez BouBn- 
gera kredyt. Mówią, że jeżeli m inister woj­
ny ze względu na żądane 360 milionów 
postawi kwestyę zaufania, a inni m inistro­
wie zsolidaryzują się z nim, to łatwo przyjść 
może do zatargów pomiędzy rządem a więk­
szością Izby. W każdym razie przewidywa­
ne są, jako nieuniknione wielkie trudności 
przy rozprawach budżetowych.

N . fr. Presse otrzymała z Paryża te ­
legram, według którego, na radzie m iniste- 
ryalnej nie było wprawdzie urzędownie mo­
wy o wrażeniu przemówień księcia B ism ar­
cka, a zwłaszcza ustępów o Francyi, ale 
poufnie poczytywano w kołach rządowych 
głos Bismarcka jako stanowczo pokojowy.

Z Londynu donoszą, że lord Saiisbury 
doznał tak wielkiego wstrząśnienia skut­
kiem śmierci lorda Iddesleigh, że ma za­
m iar ustąpić i doradzać królowej, ażeby 
powierzyła złożenie gabinetu lordowi H ar- 
tington.

O konferencyi liberalnych mówią, że 
niezapowiada zbyt pocieszających rezulta­
tów dla partyi Gladstona.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 15 stycznia. (Tel. pr.) 

U N a j d .  A r c y k s i ę ż n e j  E l ż b i e -
Cennik lwowskiej Izby handlow ej i p rzem ysłow ej. 

Lwów dnia 14 stycznia 1887.

I. Akcye za sztukę, 
ol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
01. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
mku hip. galic. po 200 zł. w. a.
anku kred. gal. po 200 zł. w. a.
2. List. zast. za 100 zł. 

anku hip. galic. 6 pr. w. a.
„ „ » 5 pr. w. a.

n 5 pr. w. a. wy­
losowane z 10 pr. premią . . 

anku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. 
ow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

n v 4 pr. w. a.
„ „ „ 5pr. los. w 371.

ow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1.
41/, pre. „ „ 52 

„ .  4 prc. „ „ 56
isty dłużne g. Z. kr. w ł (dawniej 
6 prc ) 3 pr. w. a. w likwidacyi 

isty dłużne g. Z. kr. wt  (dawniej 
5 pr.) 2Vj pr. w. a. w likwidacyi 
Listy dłużne za 100 zł. 

góln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4. Oblifli za 100 zł. 
idemniz. galic. 5 pr. m. k. 
blig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
bligi komunalne Banku krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . . 

ożyezti kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
ożyezki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
, Losy miasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa
6. Monety

iukat h o l e n d e r s k i .....................
ukat c e sa rsk i................................
a p o l e o n d o r ................................
ółim pei-yał.....................................
,ubal rossyjski srebrny . . . 
„ „ papierowy . .

)0 marek niemieckich . . .

płacą żądają
walutą austr.

złr. ct. złr. ct.
20'' — 
230 — 
287 — 
215 —

203 50 
233 50 
292 — 
220 —

100 — 101 —

103 — 
97 75 

100 — 
96 -  

10<i — 
93 — 
99 25

104 -  
98 75 

101 — 
97 -  

101 -  
9 4 -  

100 25

50 53 -

43 46 -

104 25 105 25

100 — 101 -

104 — 
96 70 

17 — 
29 —

106 — 
98 -  

19 — 
32 -

5 85 
5 88 
9 94 

10 28 
1 54 
1 17 

61 50

5 95 
5 98 

10 04 
10 38 

1 64 
1 19 
62 20

t y  o d b y ł  s i ę  w c z o r a j  r a u t ,  na 
którym znajdował się N a j j .  P a n  i 
c a ł y  N a j w .  D w ó r .  Na raut ten o- 
trzymała także zaproszenie pani Sem- 
brich-K ochańska, która produkowała 
się kilkakrotnie i była przedmiotem  
zaszczytnych owacyj. Na wyraźne ży­
czenie Monarchy odśpiewała artystka 
jeden z mazurków Chopina.

W ie d e ń , 15 stycznia. Wiener 
Z tg  ogłasza rozporządzenie Minister­
stwa spraw wewnętrznych w  spra­
wie porozumienia z rządem rossyj- 
skim co do wzajemnego wydalania 
włóczęgów, oraz indywiduów bez le- 
gitym acyi i środków utrzymania.

tt ie d e fi, 15 stycznia. (Tel.pryw .) 
W tych dniach ma byó ogłoszoną 
lista n o w y c h  c z ł o n k ó w  au-  
s t r y a c k i e j  I z b y  p a n ó w .

Wi e d e ń ,  15 stycznia. (Tel. pr.) 
W formie nieoficyalnej donosi dzisiaj 
centralny organ dla spraw Minister­
stwa handlu, że pod d. 29 grudnia 
r. z. otrzymał przedsiębiorca Edward 
Gross w  Wiedniu k o n c e s y ę  n a  
b u d o w ę  k o l e i  l o k a l n e j  S k a w -  
c e - J a w o r z n o - S z c z a k o w a ,  któ­
rej obszar w ynosi mniej więcej 03 
kilometrów. Termin ukończenia budo­
w y oznaczono najpóźniej do dwóch 
lat; koszta budowy mają wynosić naj­
wyżej 4,640.000 zł. a kapitał ma być 
uzyskany częścią przez emisyę akcyj, 
częścią zaś przez wypuszczenie 4 pro­
centowych akcyj pierwszeństwa. Bez­
zwłocznie po ukończeniu budowy o- 
bejmie państwo ruch na nowej kolei.

W led «ń , 15 stycznia. (Tel.pryw .) 
Artysta malarz Fryderyk A m e r 1 i n g  
zmarł wczoraj w  84 roku życia.

B e r lin , 15 stycznia. (Tel.pryw .) 
Tłumy ludu powitały głośnem i okrzy­
kami ks. B i s m a r c k a ,  gdy tenże, 
po ogłoszeniu r o z w i ą z a n i a  p a r ­
l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o ,  powra­
cał do pałacu kanclerskiego.

L o n d y n , 15 stycznia. K o n f e -  
r e n c y a Chamberlaina, Morleya, Tre-
volj'CŁno( i  i o - ~ r r  o p ra r r r io
tonomii irlandzkiej (Home rule) nie 
odniosła rezultatu i została odłożoną 
do czasu ponownego otwarcia parla­
mentu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 1-3 stycznia i 887, godzina 1

min. 45 Alp. Tow. górn. 27.— Węg. akcye 
kredyt. 300 - - ,  Akcye anglo austr. 110-50, Ak- 
oye banku Union 216 75 Akcye kolsi Karola 
Ludwika 201*50, Akcye kolei północnej 235.— 
Akcye kolei południowej 10T50, Akcye kolei 
Alfold 185-50, Akcye kolei Elżbiety 254.—) 
Akcye kolei Lwowsko - Czmjiowieckiej 233.—.

— K u rs g ie M } - w ie d e ń s k ie j .-
z dnia 13. stycznia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj- l is to p a d ................................  . 81.60 81.80
lu ty -s ie rp ień ........................................... 81.55 81.75

Jednolity dług państwa w srebrze.
s ty c z e ń - l ip ie c .....................................  82.45 82.65
kw iecień-październ ik ........................... 82.55 82.75

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k. 4 pr. 131.— 131.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 137.70 138.20
_ „ 1860 po 100 złr. 5. prc. 137.75 138.*5

„ 1864 po 100 z łr ......................  168.— 168.50
„ 1864 po 50 zlr........................ 167.— 168.—

Renty Com. po 42 litr. austr. . . . —.— — ,— 
Listy zastw. domen, państw, po 129

złr. 5 prc.................................................. 157.25 157'50
Renta papierowa 5 prc z r. 1881 . . 99.80 100 — 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc. 112.40 112.60

2. Obligacye indem. 5 pro. (za złr. m. k.)
Czech ...........................• . . . . 109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  104.50 105.—
G a l i c y i ..................................................... 1 0 4 .-  104.70
Niższej A u s t y i .....................................109.— 110.—
S iedm iogrodu ..........................................  104.— 104.70
W ę g i e r .....................................................  104.75 10525

3. A k c y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.23 106.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 291.25 291.00 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 566.— 568.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... 286.— 288.—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200zł.wpł.40pr. —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —.— —.— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................  244.80 245.10
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 877.— 878.— 
Kol. A lbrechta a 209 zł. w srebrze . —.— —.— 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 394.— 396.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— —.— 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2338 23'i3
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 201.50 201.80 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 231.— 231.25

Akcye kolei węg. północno wschodniej 169 «=-, 
Wiedeńskie losy i 2 2’75, Akcye kolei Rudolfa 
— 1—, Akcye kolei Albrechta 104’25, Węgier­
skie obligacye państw w złocie 16L50 Galicyj­
skie obligacye In lemoizacyjne 125’—, Losy re- 
gulacyi Cisy 244'75, Losy tureckie — •—, Wę­
gierska renta 102 55, Akcye związkowego ban­
ku 103 —, Akcye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej Rubel papiero­
wy 1M.8 76, Węgierskie losy 121*—, Marka 
niemiecka —•— , kolej Karola Ludwika —•— 
akcye tytoniowe — —, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 245 —. — Usposobienie
mocne,

Wiedeń, 14 stycznia 1887, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 290 40 Anglo- 
Austr. — —, Unionbank — —, Kolej Karola 
Ludwika 201 60, Południowa — ■—, Renta 
papierowa 81*50, Galic. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—, 
Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —•—, Napoleondor 9 98.50, Rubel pa­
pierowy — • —,

Wiedeń, 15 stycznia 1887 r. godzina 
10 min. 49 Akcye kredytowe 290 90, Anglo 
Austr. — — Unionbank 217 75 Kolej Karola 
Ludwika 20P50, Południowa —•— , Renta 
papierowa —. — — G..lic. hip. listy zastawne 
103*— Galic. ublig. indemn — •—, do - •—, 
41/J°io hsty zastawne banku krajowego 9 8 —, 
41/J°/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96‘50 
Napoleondor 9-98'— Rubel papierowy — 
Usposobienie mocne.

Telegramy zbożowe z dnia 14 stycznia,
1887, W i e d e ń :  Przenica za i 00 kiio
— •— do — •— złr., żyto — *— do —•— złe. 
jęczmień — *— do —•- złr., kukurudza — •— 
od — , zł., owies — •—, do — •—; okowita
per 10 000 litr procent 2 5'82 do 25 75 złr. 
S z c z e o i n , : Pszenica — .— , rzepik —•—
spiritys — *— kukurudza — •— Kolonia —•— 
rzepak —*— do — •— z ł, lOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę  
9'28, do 30 —, — zł. B e r l i n :  Pszenica
żółta (na wiosnę) 165'— do — *— żyto — *— 
— •— m. spirytus 37-50, rzepakowy olej — •— 
P a r y ż :  mąka 53 kilogr. 53’— olej
rzepakowy —• —. fr , spirytus — •— fr.

]
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w noc' 
pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wiecz* 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 9  
rano i o g-dz. 3 min 30 po południ* 
fociąg mieszany.

Z Podwołoezysk : na dw orzec Po i za mc* 
o godz. 10 m in. 10  w ieczór pociąg p* 
spieszny, o godz. 2 min.  28 rano  i f i  
godz. 3 m in. 19 po po łu d n iu  fo c !-J  
m ięszany.

Odchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wieczó 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. U 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50. 
po południu pociąg mięszany i o g .dz. 4  
mia. 10 rano po iąg lokalny.

Do Podwołoezysk z głównego dworca
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospiesz L

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki

P ociągi kolejowe
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego.
od 1 października 1886.

Z Podwołoezysk : a dworzec główny lwow­
ski: o godz. i0 min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mięszany.

Z Krakowa: O godz. 5 min 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35 
przed południem pociąg mięszany i o 
godz. 7 min. 6 wisczór pociąg lokalny.

Ze Stryja: o godz. 8 min. 32 rano i o 
godz 4 min. 35 po południu pociąg o-

nv, o godz. 12 min. 38 po południu i <■ 
g 'dz. 10 min. 25 wieczór pociąg mię 
ssany.

Do Podwołoezysk z dworca Podzamcze 
o godz. 6 min. 22 rano pociąg pospi. sznl 
o godr. 1 min. 8 po południu i o godz l0{_ 
min. 55 wieczór iiociąy mięszeny.

najobficiej 
alkaliczna woda m ineralna

S Z C Z A W I O W A
napój oszeźwiaj§cy stołowy,

skuteczny bardzo na kaszel w chorobach 
szyi katarach żołądka I pęcherza.

Henryk Mattoni, Karlsbad i Wiedeń.

Zaproszenie do przedpłaty

Przedpłata na Gazetą, Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 
końca grudnia) w miejscu 12 z/r., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Igo  
stycznia do końca czerwca) w miejscu! 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocsni 
(od Igo stycznia do końca marca) 
w miejscu 3 zł., pocztą 4 zlr., mie 
sięcznie (od Igo do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 jzłi;., p ttóK ą  
I, złr. 35 et.

Uicmimeratorr-wie roczni :ub pól- 
roezni, (którzy prenumerują od Igo 
stycznia do końca grudnia, lub od Igo 
stycznia do końca- czerwca) otrzy­
mują Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwow­
skiej, b e z p ł a t n i e ;  ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

i

i płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 254,— 256.40 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 101 55 102.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 174.— 174.75

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ola 

Galieyi i Bukowin) w 15 1. 6 pr. . 
Powsz. austi. zak. kr. ziem. 4:/9 pr. w

złocie w 50 1............................   . . .
„ .. „ premiowe po 3 pro.

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6. pr. 
„ „ „ „ w 20 1. 7 pr.
„ „ „ .  w 36 1. 5l/, pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 
tt „ » V „ po 5 pre. . .
w fi n u n po O pre. W
37 latach z w r o t n e ...........................

Banku krajów. 4Ł/i pr. wa. los w 51‘/> 1. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. J e m i s y i .....................
Gal. banku hip. po 6 prc.......................
Banku austro węgiersk. po 5 pre. . . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5*/* prc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5l/« prc. .

100.85 101.25 
101— 101.50 
96-75 97.25

101.25 102.75 
9 6 — 96.40 
—.— 96.40

100.25 100 75

100.25 100.75 
98.— 98 50

100.25 100.75
101.50 103.75 
101.— 101.50
100.50 10 i.70 
100.75 101.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
25 100.75Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 100 

Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex.)
a 300 zł. 5 pre. w sreorze . . . Jul .  

Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100 
„ _ po 100 zł. w. a. . . 117.'

Kolej gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881
po 4 ‘/s pre..................................................100.'
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . . 98. 

Kol. gal. Lwów.-Cze-.-Jass. emis. a SOO 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 82.'

z r. 1884 . . 92 
z r. 1868 . . — 
z r. 1872 . . — 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. ICO.

.— 10140 

.— 100.60 
70 118.—

40 100.90 
75 99.25

70 83.20 
10 92.60

25 100.75

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 175.75 176.25
(Jlarego po 40 zł. m. k...............  44.— 44.50
Tow. żegl.par. na Dunaju po lOOzł.m.k. 117.— 118.—
Keglevicha po 10 zł. m. k .............24.— —.—

płacą żądają 
17.— 18.—
£0.—
45.50
42.50 
14.65

9.60

47.50
4 3 , -
14.95

9.90

19.—
58.75 
60.25
30.75 

137.50 138.—

19.75 
59.25
60.75

34.25 
45.—

34.75
4 6 . -

*Losy miasta Krakowa po 20 zł. w  a.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palftego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł.

* węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k....................
St. Genois po 41 zł. m. k......................
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź, Trycstu po 100 zł. m. k. . . ,

„ po 50 zł. w. a. . .
W aldsteiua po 20 zł. m. k.....................
W indisehgnitza po 20 zł. m. k. . .

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł w. p. n. . . . — — — —
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— —.—
Frankfurt za 100 maik w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —.—
Londyn za 10 ft. s/,t...................................126.4' 126.95
Paryż za 100 ft...............................  49.90.— 49.95.—

K u r *  z ł o t a .
Dukat cesarski men. . .

„ pełnej wagi . .
K o r o n a ................................
20 f r a n k ó w k a .....................
Rossyjski im peryał 
T alar związkowy . . . .
Srebro .....................................

5.94.—
5.93.—

5.96.-
5.95-

9.9 L— 
10.83.—

10.—.- 
10.35.-

Z lwowskiej Izby handlowej * przemysłowej
Telegrafowany kurs wAdeński.

dnia 13 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ w  srebizą . .
Renta w z ł o c i e .........................................
5 prc. austr. renta marcowa . . . .
Akcye bonku wiedeńskiego 

„ „ kredytowego
Londyn ................................
N a p o le o n d o r.....................
Dukat eetiarsl i men. . .
100 marek niemieckith .

81 55
82 70

112 75
99 55

875 ___

291 —

126 50
9 98
5 96

61 90
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L. 9278 (260 1 - 8 )

C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
ogłasza, że na zaspokojenie pretensyi Jana 
Hałana w kwocie 29 złr. wa. z pn., odbę­
dzie się w sądzie tutejszym w dn i u 1 lute 
go, 1 marca i 16 marca 1887, o godzinie 
10 przedpołudniem egzekucyjna licytacya 
2/» częśei posiadłości w Rudnikach, wedle 
wykazu hipotecznego 136 do masy spadko­
wej Anny Krksj należących, na dwóch 
pierwszych term inach sprzedaż tylko za ce­
nę wywołania 170 złr lub powyżej, na trze­
cim zaś także poniżej takowej nastąpić 
może.

Jako wadyum kwota 17 złr. złożoną 
być ma, i te  dla wszystkich tych, którzy- 
by po dniu 4 kwietnia 1885 prawa rzeczo­
we na posiadł* ści, na sprzedaż wystawio­
nej nabyli, lub którymby z jakiegobądź po 
wodu uchwały niniejszej sprawy egzek. do­
tyczące, doręczone być nie mogły. Iwana 
Czeń, wójta w Rudnikach, kuratorem usta­
nowiono.

Resztę warunków Ucytacyi, wyeiąg hi­
poteczny i akt oszacowania wolno przejrzeć 
w sądzie.

Mikołajów, 15 listopada 1886.

L - (255 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce, w kwotach 21 złr. 20 
ct., 20 złr. 80 c t , 20 złr 40 ct., 20 złr. i 
250 złr w. a. z pn., odbędzie się licytacya 
realności, pod lwh. 1, 180 i 189 ks. g t.g r . 
Zręczyce objętych, w trzech term inach, a 
m ianowicie:

dnia 3 lutego 1887, 
dnia 1 m area 1887, 
dnia 12 kwietnia 1887 

zawsze o godzinie 10 prżedpołudniem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa t>84 złr.
Wadyum wynosi 69 złr. aw.
Resztę warunków sprzedaży akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze w go 
dżinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratorem c. k. notarjusza, p. Brunona 
Rogalskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 4 października 1886.

L. 64

A V I S O.
(270 1 - 2 )

Vom M ilitar-Aerar werden nach kauf- 
manniscber Usance beschafft fur das k. k. 
Militar-Verpflegs Magazin in Krakau 1328 
M eterzentner Weizen Zwiebaekmehl.

Die beziiglichen Verkaufs-Antrage 
mussen langstens bis
2 0  Janner 1887 um 11 Uhr V orm ittags
bei der k. k. Intendanz des 1. Corps in 
Krakau eingebracht werden, woselbst auch 
d'e  niiheren Bedingungen zu jeder Zeit ein- 
gesehen werden kónnen.

Von der k. k. Intendanz des 
1. Corps in Krakau.

dnia 4 lutego 1887 L ^  ^ p0Wja t0Wy w Myślenicach
dnia 2 marca 1 ogłasza iż w dniach 31 stycznia 1887, 28

fo ^ m d p o h d n ie m . , lutego IS87 i 28 marca 1887 o godainie

cunkowa 1790 złr. wa.
Wadyum wynosi 179 złr. wa----J

przymusowa sprzedaż realności, pod 1." k 
116 w Dolnej wsi położonej, według lwh.

Resztę «arunkow sprzedaży, akt osza- 105 ks. grunt tejże gminy, d łużnika'Józefa 
cowania i wykaz hipoteczny można przej- Japończyka własuej, na rzecz Galieyjskie- 
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go- go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra-< i : - - OA.1 6
dżinach u rzęd o w y ch .

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real-

kowie, o 200 złr. aw.
Cena wywołania 700 zł.
Wadyum wynosi 70 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków

ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia przejrzeć można w registraturze sądowej, 
się kuratorem c. k. notaryusza, p. Brunona Myślenice, 6 grudnia 1886. 
Rogalskiego

C. k. sąd powiatowy. 
Dobczyce, 1 października 1886.

L 5268

■ L. 5260. (208 3 —3)
C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 

! podaje do wiadomości, ż celem zaspokoje- 
(224 1__3) nia wierzy telaośei powiatowej kasy Oszczę-

O- k' S?d P-iW’ iW I)obez7ca®h podaje dności w' Wieliczce w kwotach
do w i a d o m o ś c i ,  iż celem zaspokojenia wie- ct., 36 zł. 04 ct., 35 zł 36 o, l l  > H
rzytelnosci powiatowej Ku^y oszczędności ct. 34 zł., 33 zł 32 ct 408Y ł  ’ 68
w Wieliczce w kwotach 12 złr 9 ct 11 odbedzie sio licrtaow, r  i ■ aw ' z pn-

u - f  C‘-  "  * •  «  c l-  -  ks ?
i i . %  l W  r e . l t ó e T ^ o d T - k  % %
Zagórzanach położonej, lwh. 34 ks g ł ar 13 tw ietnia 1887 m arca i dnia
Z af„r a m j  objętej, „ V « h  S r m L f h / a  ’ " ™  °  ^  10 ^
mianowicie: r  . .

d a j .  4 letego cunkowa 1120*0 * a ' to4<S
dnia 2 marca i J  j  . .
dnia 13 kwietnia 1887 Wadyum wynosi 113 zł. wa

zawsze o godzinie 10 przedpołudniem ** warunków sprzedaży, akt o-
Cenę wywołania L n o ^ t S  aaa-

cie w Drohobyczu z pocztowego wozu po 
drodze do dworca kolej, w Drohobyczu rzeko- 
komo wykradzionej obligacyi indemnizaeyj- 
nej Galicyi wschodniej nr. 7611 na 500 zł. 
rnk. opiewającej wraz z 17 kuponami oka­
zicielowi wypłacalnemi, z którychto kupo­
nów pierwszy w dniu 1 listopada 1885 płat­
nym był, ostatni zaś w dniu 1 listopada 

893 do zapłaty zapadnie, i wzywa niniej- 
szem posiadacza wspomnianej obligacyi in- 
demnizacyjnej i kuponów, aby obligacyę sa ­
mą w przeciągu trzech lat, licząc od dnia 
zapadłości ostatniego kuponu do powyższej 
obligacyi dołączonego, a dnia 1 listopada 
1893 płatnego, kupony zaś za czas od 1 li 
stopada. 18v5 aż do 1 listopada 1893 w 
przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni licząc 
co do kuponów już zapadłych od dnia n i­
niejszego ogłoszenia, co do kuponów zaś 
dopiero zapaść mających od dnia płatności 
pojedynczego kuponu tutejszemu sądowi 
przedłożył, ile że po upływie powyższych 
terminów na żądanie firmy handlowej Gar 
tenberg i spółka, a względnie c k. Skarbu 
Państwa obligacya ta, a względnie kupony, 
jeżeli tymczasowo przypadające kwoty z ka­
sy odebranemi nie będą, za umorzone u- 
znane zostaną.

Lwów, 27 listopada 1886.

cunkowa *4̂ 5 złr. wa.
Wadyum wynosi 49 złr. wa.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza-

w godzinach urzędowych.
Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca 

pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ-
cowama i wykaz hipoteczny można przej- rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real 
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go '  ' 
dżinach urzędowych.

Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca Rogalskiego.

ności po dniu 30 sierpnia 18w6, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza p. Brunona

pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 
rzyby uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po duiu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza, p. Brunona 
Rogalskiego.

C k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 1 października 1886.

O. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, d. 1 października 1886.

L. 9286 (335 1—3)
C k. sąd powiatowy w Leżajsku og­

łasza iż celem zaspokojenia należytości Za­
kładu kredytowego włościańskiego w Lwo­
wie w kwocie 260 złr. 20 kr. zpn. odbę­
dzie się w gmachu sądowym w dniach 18 
lutego 1887. 18 m arca 1887 i 19 kwietnia 
1887. o godzinie 10 ra n o  egzekucyjna li­
cytacya realuości pod Nr. k. 325 w Demb- 
nie położonej spadkobierców śp. Fedka 
Dudka własnej.

Cena wywołania 550 złr. aw.
Wadyum 55 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Leżajsk, 18 sierpnia 1886.

L. 7068 ---------------- (284 2 - 3 )  
C. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1°8 ‘>. . 
lutego 1887 i 28 marca 1887, o godzinie 
10 zrana, odbędzie się w gmachu 
przymusowa sprzedaż realności, pod 1. K- o 
w Krzyszkowicach położonej, według lw . 
5 ks. grnt. tejże gminy dfużniczki Maryan- 
ny Kleszczowej własnej, na rzecz Galicyj-7 ..I 1 •>

I . R D 7 9  ‘— C620 1 - 3 )  --i
w Dobczycach skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w

•  35V "  r 6o „Łia w im n e lu o S  K»s, o « « |- 1  Om* <.50
dności w Wieliczce w kwotach 6 zł. i* ci.,
6 złr. 48 ct., 6 złr. 24 ct., 6 z ł r , 5 złr.
7® c t, 5 złr. 5 '  ct. i 138 złr, wa * pn ,
odbędzie się licytacya realuości pod lk w
Woli Zręczyckiej położonej, lwb. 76 ks. gł. er. ■ •__ V —J v a irJ  l n u '  . -l & q
gr. Zręczyce objętej, w trzech terminal , 
mianowicie:

dnia 4 lutego,
dnia 2 ruarca i
dnia 13 kwietnia 1887,

zawsze o godzinie, 10 przedpołudniem-
Cenę wywołania stanowi wartość sza 

cunkowa 350 złr wa.
Wadyum wynosi 35 złr. wa.
Resztę warunków sprzedaży, akt osza­

cowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych. 3

Dla wierzyeitli, % nazwiska i miejsca 
pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ­
rzy by uzyskali prawo zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886 ustanawia
się kuratorem c. k. notarzusza, ’p. B r u n o n a  Rogalskiego.

C. k. sąd powie.towy.
Dobczyce, 1 października 18>6

Wadyum wynosi 65 zł. wa.
Wyciąg bipote.czny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 6 grudnia 1886.

L. 7029.

L. 44978 (295 3 - 8 )
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu w 

Kołomyi ogłasza że w drodze konkurency 
jest do nadania hurtowua sprzedaż tytoniu - 
znaczków stemplowych tudzież blankietów 
wekslowych w Peczeniżynie.

Obrót tytoniowy po cenie taryfowej 
wynosił w czasie od 1 października 1885 
do końca września 1886 27.388 złr. 19 cnt. 
zaś znaczków stemplowych i blankietów 
wekslowych 3.974 złr. 09 cnt. razem 31.357 
złr. 28 cnt.

Zarząd skarbowy zastrzega sobie wy 
bór między d eren iam i lin jod
nak nakorzystniejsze warunki dla skarbu

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem
stemplowym na 50 cnt. i w wadyum w
kwocie 80 złr. można wnieść najdajej do 3
lutego 1887 do 2 godziny popołudniu na
ręce Naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skar
bu w Kołomyi.

Bliższe warunki mogą być przejrzane
w ck. Dyrekcyi skarbu w kołomyi i w ck
nadzorach straży skarbowej okręgu skarbo
wego Kołomyjskiego.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Kołomyja, dnia 5 stycznia 1887.

252 (242 3 - 3 )
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Karol Berchard, 
c. k. notaryusz w Szczercu, w skut k przy­
zwolonego reskryptem c. k. m inisterstw a 
sprawiedliwości z 9 września 1886 1. 15410 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Trembowli, z dniem 7 stycznia 1887 z 
urzędowania w Szczercu ustępuje, a dnia 
11 stycznia 1887 urzędowanie w Trembo­
wli obejmuje.

Lwów, 7 stycznia 1887.

3)
Rozmaite obwieszczenia.

L - 31814 (9225 3
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niniejszem Annę Rosen, Barbarę Ro- 
sen, Aleksandrę Rosen i Nadzieję Rosen, z 
miejsca pobytu i życia niewiadomych, że 
przeciw nim B erta Schermant. imieniem 
własnem i imieniem małoletnich dzieci: 
Karoliny, Wilhelma, Stefanii, Leona, Fani, 

(285 2—3) B ernarda i Józefy Schermantów, działającą

L. 16774  ̂ (9378 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu wy­

dał na pr"śbę Abraham a Ginsberga prze­
ciw Aleksandrze Tuc/.apskiej nakaz płatn i­
czy kwoty 50 złr. wa z dnia dzisiejszego 
1. 16774, a ponieważ miejsce pobytu po­
zwanej wiadomem nie jest, przeto ustano- 
wioLO dla niej kuratora ad w dra Blaustei- 
na, z zastępcą jego adw. dr. Bindera w 
Tarnopolu.

O tern się ją  zawiadamia, wzywając, 
by wcześnie środki swej obrony kuratorowi 
podała, lub sądowi innego pełnomocnika 
wskazała, w przeciwnym razie złe sk u ^ i 
sam sobie przypisze.

Tarnopol, 27 listopada 1886.

L. 7901 (9357 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sołotwinie 

wzywa każdego posiadacza zaginionego Ma 
jerow i Loker, kupcowi w Sołotwinie, kwitu 
na złożony w c. k. urzędzie sprzedaży soli 
w Kałuszu, jako kaucyę 3 pre losu Zakła­
du kredytowego ziemskiego (3-prc. Boden- 
Credit Loos) Ser. 1308 nr. 50, w nominal- 

I nej wartości 100 złr., ażeby takowy w prze- 
* ciągu jednego roku, sześć tzgodni i trzech 

dni, licząc od dnia ostatniego ogłoszenia, 
tern pewniej sądowi tutejszemu przedłożył, 
ile że po bezskutecznym, term inie takowy 
za pozbawiony wszelkiej mocy uznany zo­
stanie.

Sołotwina, 9 października 1836.

5274 
C- k. sąd

(2 :4 1—3)
D i , — powiatowy w Dobczycach
nia w' adomości, iż celem zaspokoje-

powiatowej Kasy oszczę- 
dnośc. w Wieliczce, w kwotach 36 złr. 72
Pt in  Zi r- 4 ct-> 35 złr. 36 ct., 31 złr. 68 

83 złf, jj2 ct. i 40s z pn., od- 
i i o ? . 81? lic? ^ y a  realności pod U h . 15 
tu.. ■ gr- Zręczyce objętych, w trzech
terminach, a mianowicie:

C. k. sad powiatowy w Myślenicach wraz z współopiekunem 
ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 1887, 28 singerem, oraz j Rendla Bet-
lutego 887 i 28 m arca 1887, o godz. 10 zef Scherim n > g 29 ijgtopada
zrana, odbędzie się w gmachu sądowym ten  wytoczy p ' eni(J_ że praWo za- 
przymusowa sprzedaż realności pod Ik. — i- 31 ° 9„0 „ł DOi. zpn. przez za-
w Zawadzie Szembek położonej, według 1. stawu dla 1 pozew doręczony został 
wh. 103 ks. grt. tejże am iny dłużnika Szy- ??  Mochnaekiemu, ustanowionemu dla
mona Judy Światka własnej, na rzecz Ga- adw. ■ tn r„torowi d0 wniesienia obro- 
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskie- pozwanych kuratorowi,

,t, TT I — - -------------  - j  ■ »

go w Krakowie, o 100 złr. a w 
Cena wywołania 300 zł. 
Wady u n wynosi 30 zł«r ■ ■ •

ny w dniach 30.
Wzywa się Annę, Barbarę, Aleksandrę 

i Nadzieję Rosen, aby środki do obrony u-
- * ’  ■ - - J  _ fc_

L. 61912 (9365 3—3)
C. k. sąd powiatowy m. d. sek. I. we 

Lwowie ogłasza, że w dniu 2 lutego 1886 
zmarł we Lwowie, bez pozostawienia osta­
tniej woli, Iguacy Kowanda

Gdy sądowi miejsce pobytu Francisz­
ka Kowandy niewiadome, przeto wzywa się 
tegoż, by w przeciągu jednego roku, od dnia 
poniżej umieszczonego, w sądzie tutejszym 
się zgłosił i do spadku oświadczył, ile że 
w razie przeciwnym spadek ze zgłaszający­
mi się i z ustanowionym dla niego kurato­
rem adw. dr. Dziedzielewiczem, ewentual­
nie zastępcą tego adw. dr. Jam ińskim  per­
traktowanym będzie.

Lwów, 30 listopada 1886.

L. 31153 (9226 3—3j
C. k sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia Małgorzatę z Markiewiczów Lisow-
Wyciag hipoteczny "i "reszta warunków stanowionemu dla nich kuratorowi podały ską, z miejsca pobytu niewiadomą że Wa- 

przejrzeć mo ż u a w r e g L r a W s I d o w e j .  lub innego p e ł n o m o c n i k a  sobie obrały gdyż lenty Kowalski przeciw nie, w niósł dnia 
Myślenice 6 grud nia 1886 ‘ w r a z i e  przeciwnym skutki opieszałości so- 22 listopada 1886 1 31153 pozew o orze-

{,. 6943 S 1286 2 3) bie przypisać musza. ezenie, że prawo zastawu dla sumy 100 zł.
C. k. sad powiatowy w Myśl nicach Kraków, d. 3 grudnia 1886. wa. w stanie biernym  realności Ik. 33 dz.

ogłasza, iż w dniach 31 stycznia 18h7, 28 --------------- zaintabulowane zgasło, i ie  pozew ten
bitego 1887 i 28 marca. 1>87, o godzinie L. 55*69 , (9398 a 3) doręczono kuratorowi, dla niej w osobie adw.
l(i zrana, odbędzie się w gmachu sądowym C. k sąd krajowy we Lwowie zawia- dra Mochnackiego z substytucyą adw. dra
przymusowa sprzedaż realności, pod Ik 96 damia niniejszem. że wskutek prośby firmy Koya ustanowionemu do wniesienia obrony
w D..|nej wsi położonej, według 1. wh. 88 Gartenherg i spółka w Drohobyczu z 22 w dniach 30.
ks gr. t jże grnmy dłużni*ów Jakóba i Ka- października 1886 1 496 6, wdrużonetn zo- Wzywa się Małgorzatę z Markiewi-
tarzyny Lcśn aków własnej na rzecz Gali- stało postępowanie amortyzacyjne według czów Lisowską, aby środki obrony temuż

i i t w r  a  l r  A  .-i l - ^ . d  o  t A i i r n n n  ł i n m c l ż i u f r n  n n ^ o n i o  n i » A f i n n / . , o  £  - — — ó l —  ̂ i- * ' "  1 - . . .  ^v — J O  '  — f i   J  “ *  v , * “ ‘  V M I V U J  PO 111 u  l i
cyjskietro Zakt«du kredytowego ziemskiego podania proszącej firmy Garteuberg i spółka kuratorowi podała, lub innego pełnomocni- 

rr.. . ..co . nadanej w duiu 23 września 1886 przez ka sobie obrała, gdyż w razie przeciwnym
ta i firmę w c. k. Urzędzie pocztowym w skutki swojej opieszałości sobie przypisać

Krakowie, o 250 złr. wa.
Cena w y w o ła u ia  “00 złr.
Wadyum wynosi 80 złr. wa 
Wyciąg hipoteczny i resztę waruuków 

przejrzeć można w registraturze sądowej. 
Myślenice, 6 grudnia 1886.

Gazeta Lwowska Nr. 11 z dnia 15 stycznia 1887.

przez ka sobie obrała, gdyż w razie przeciwnym 
r ym W skutki swoiei onieszałnśei » n h ie  n r a u n w b ć

Drohobyczu, a w posełce do kantoru Sokal musi.
et Lilien we Lwowie adresowanej i dekla- Kraków, 26 listopada 1886.
rowanej jako zawierającą papiery publiczne __________
wartości 600 złr. i w owym dniu na pocz-
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L. 6241 (9872 3—3)

C. k. sąd obwodowy wzywa Sebestya- 
na Nowobilskiego, 12 stycznia 1801 w Biał- 
ce urodzonego, syna Jakóba z Reginy z 
Cipków, małżonków Nowobilskich, na żą­
danie Jana Nowobilskiego Rusina, ce'em 
przeprowadzenia pertrak tacji spadku za 
zmarłego uznać się mającego, który we śro­
dę wielkopostną 1849 r. wyszedł z Białki 
na Węgry, i tamże w Miskolczu na chole­
rę umrzeć, i przez Rossyan pochowany być 
miał, aby w ciągu roku, dnia 31 grudnia 
1887 się kończącego, sądowi albo kuratoro­
wi, adw, Wąsikiewiczowi w Nowym Sączu, 
dał wyjaśnienia o sobie, ile orzeczenie na 
podanie o uznanie go zmarłego nastąpi po 
upływie roku.

Nowy Sącz, 28 sierpnia 1886.

adwokat dr. Lehm an kuratorem, a tegoż za­
stępcą adwokat dr. Dziędzielewicz miano­
wany.

Wzywa się zatem Mojżesza Dawida 
Gruss, aby do swojej obrony służące środ­
ki ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi oznajmił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, 27 grudnia 1886.

' L. 90o4 (9384)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie wiadomo czyni, że p. dr. Józef 
Fechtdegen z deiem  6 grudnia 1886 z Dy- 
rekcyi Towarzystwa kredytowego dla h an ­
dlu i przemysłu w Rzeszowie wystąpił. 

Rrzeszów, dnia 16 grudnia 1886.

Upadłości.

L. 24761 (9227 3 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­

dam ia niniejszym edyktem p. Felicyana 
Antoniego Tomasza 3 im. Czabana, p. E d ­
warda Paw ła 2 im. Czabana, p. Julię Elż 
bietę 2 im z Czabanów Wiemanową i p. 
Anielę Elżbietę Ludwikę 3 im. Czabanową, 
z miejsca pohytu niewiadomych, ew entual­
nie spadkobierców tych osób z miejsca po­
bytu, nazwiska i życia niewiadomych, że 
przeciwko nim Berta Scherm ant i spóln. 
wnieśli pozew de praes. 11  września 1886 
1. 24761 o orzeczenie, Ż9 prawo domagania 
się sumy 290 zł. poi. przez zapłatę zgasło', i 
że prawo zastawu dla tej sumy winno być 
ze stanu biernego realności pod 1. k. 28 i 
29 dz. VIII w Krakowie wykreślone, z proś­
bą o adnotacyę tego pozwu, w załatwieniu 
którego wyznaczono term in do wniesienia 
obrony wedle postępowania pisemnego w 
zakresie dni 90. Gdy miejsce pobytu po­
zwanych wiadome nie jest, przeto c. k. sąd 
w celu zastępowania tychże na ich koszt i 
niebezpieczeństwo ustanowił kuratorem  ad- j 
wokata dra Kastorego z subsiytucyą adw. 
dra Grudzińskiego w Krakowie, z którym 
spór wytoczony według ustawy postępowa­
nia sądowego, w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w zwyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, albo też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla nich zastępcy n- 
dzielili lub innego sobie obrońcę wybrali, 
i o tern c. k. sądowi donieśli, w ogóle zaś, 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbań.a skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Kraków, 17 września 1886.

L. 1856 (234 3 - 3 )
Jego Excel. pan prezydent c. k. wyż­

szego sądu krajowego mianował na mocy 
§. 301 p. k. dla pierwszej zwyczajnej ka- 
deneyi posiedzeń sądów przysięgłych w r. 
1887 przy c. k. sądzie obwodowym w T ar­
nopolu, prezydenta tegoż sądu przewodni­
czącym, zaś radców Józefa Laceka, A nto­
niego Reinwartha, Juliusza Piątkowskiego, 
Karola Zollnera, Antoniego Spędakowskie- 
go i Józefa Lewickiego, zastępcami prze­
wodniczącego sądów przysięgłych.

Posiedzenia tej kadencyi rozpoczną się 
dnia 21 lutego 1887 o godzinie 9 przed­
południem.

Tarnopol, 24 grudnia 1886.

L. 17714 (98 3 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu o- 

głasza niniejszem, że po dokonanym na dj 
9 grudnia D 86 wyborze, mianował Majera 
Hendla z Budzanowa zawiadowcą masy 
rozbiorowej Judy Feiiicha z Budzanowa, a 
Schabsę Schapira z Budzanowa jego za­
stępcą.

Tarnopol, dnia 18 grudnia 1886.

L. 2694 (248 3— 3)
Na pierwszą zwyczajną, z dniem 15 

lutego 1887 o godzinie 9 rano rozpoczyna­
jącą się kadencyę sądu przysięgłych w Prze­
myślu mianowanym został c. k prezydent 
sądu obwodowego Pressen przewodniczą­
cym, zaś c. k. radca wyższego sądu krajo­
wego Freyberger, tudzież c. k. radcy sądu 
krajowego, Nennel, Leszczyński, Skala, 
Przybylski, N awratil i Janowski jego za­
stępcami.

Przemyśl, 9 stycznia 1887.

L. 18229 (251 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że zarządcą masy 
konkursowej Mojżesza Naglera, handlarza 
skór w Tarnopolu, ustanowiony został Da­
wid Franzos, a zastępcą zawiadowcy tejże 
masy Smiche Landesberg.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1886.

ność i pierwszeństwo swych pretensyj wjj 
kazaii. Zresztą wolno będzie wiezycieloa 
którzy wierzytelności swe zgłoszą wybrai 
na tym term inie w miejsce zawiadowcy 
masy tegoż zastępcy i wydziału innycw 
mężów swego zaufania.

Do potwierdzenia tymczasowego z® 
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy 1 
wydziału wierzycieli, ustanawia term in sięna 
dzień 10 lutego 1887 godzinę 9 przed poK 
łudniem , na którym wierzyciele ao Łomisa- 
sza konkursowego zgłosić się mają.

W reście wzywa się wierzycieli, k tó ­
rzy po za obrębem miasta Kołomyi miesz 
kaja, aby mieszkającego w Kołomyi zastę 
pcę do odbierania uchwał sądowych zam iaŁ 
nowali, gdyż w przeciwnym razie na i d  
koszt i niebezpieczeństwo k u r a t o r  dla nich . 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku pO' 
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą zostaną w części urzędowej Ga- 
zety Lwowskiej ogłaszane.

Kołomyja, dnia 2 stycznia 1887.

L. 0900 (ODT0 «5 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia, że dnia 16 kwietnia 1885 umarł 
w Rudzie Michał Stodulski, pozostawiwszy 
ustny testam ent. Niewiadomych z miejsca 
pobytu matkę M aryannę Stodulską i siostrę 
zmarłego Apolonię Madurową wzywa się, 
aby w przeciągu roku do spadku się zgło­
siły, gdyż inaczej postęp, wanie spadkowe 
ze zgłaszającymi się i ustunowiunym ich 
kuratorem, Marcinem Stodulskim, przepro­
wadzone zostanie

C. k. sąd powiatowy.
Radomyśl, 20 listopada 1886.

L. 2009 (44 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Tłustem za­

wiadamia nieznajomych z miejsca pobytu 
Józefę Iyto Borszczowską, IIvto Gajer i Jó ­
zefa Gajera do właściwego zastosowania, że 
w sprawie egzekucyjnej Isaaka Sternlieba 
przeciw nim pto 300 złr., celem doręczenia 
uchwały egzekucyjnej z dnia 2 < kwietnia 
1886 do I. 2009 i dalszych uchwał w tej 
sprawie zapaść mających, ustanawia dla 
nich niniejszem kuratora w osobie Szymo­
na Borszezowskiego z Tłustego.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, 21 kwietnia 1886.

L  2777 (9396 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Starejsoli u- 

stanaw ia na prośbę Adolfa Langenfelda dla 
niewiadomych z miejsca pobytu Rozalii 
Lipczyńskiej i Maryi Pełech, kuratora w 
osobie p. Polikarpa Strzeleckiego w Chy- 
rowie, i to w celu doręczenia tymże tak u- 
chwały tabularnej z dnia 6 listopada 1885
1. 7147, jak  i w celu dalszego ztąd wyni­
kającego zastępstwa, i kuraanom poleca, 
by informacyę ustanowionemu kuratorowi 
udzieliły, bądź innego sądowi przedstawiły 
zastępcę.

C. k. sąd powiatowy.
Starasól, 7 maja 1886.

L. 60471 (9378 3 -  3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogła­

sza, że do tegoż sądu dnia 17 grudnia 1886 
do 1. 59272 wniósł c. k. uprzw. galic. ak­
cyjny Bank hipoteczny przeciw Mojżeszowi 
Dawidowi Gruss prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 35 złr. wa. z pn., na którą 
to prośbę wydano nakaz zapłaty z 18 gru­
dnia 1886 1. 59272.

Gdy miejsce pobytu Mojżesza Dawida 
Gruss nie je s t wiadome, został dla niego

L. 3460 (9389  1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 

wzywa Hankę Makowską niewiadomą z 
miejsca pobytu by, do spadku po zm ar­
łym w Bodiakowcach Michale Makowskim 
do roku tem pewniej zgłosiła się, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe z kuratorem 
jej przeprowadzone i ukończone zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Borszczów, dnia 28 kwietnia 1886.

L. 15529 (9387 1—3)
Stanisławowski c. k. sąd obwodowy 

uwiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych spadkobierców śp. Julianny Lewic­
kiej, że Joanna Zajączkowa imieniem wła- 
snom i m ałoletnich swych dzieci z g ło s i ła
pnf l  r l n i a m  fi c i o f 1 9 v 0  1. 1 1 0 0 0  w <lro-
dze postępowania sprostowawczego nowej 
księgi gruutowej dla gminy m iasta Stani­
sławowa prawo własności do realności pod 
lk. 844/̂  w Stanisławowie położonej wyka­
zem hipot. 1 1268 objętej, skutkiem czego 
wyznaczono do rozprawy wedle ustawy z 
25 lipca 1871 nr. 96 dz. pp term in na 7 
lutego 1887 o godzinie 'O rano, i że dla 
nich ustanowiono kuratora w osobie dr. Bu­
czyńskiego adwokata krajowego,

Wzywa się zatem tychże, by temu ku­
ratorowi potrzebną informacyę udzielili lub 
innego obrońcę sobie obrali

Stanisławów, 10 listopada 1886.

L. 12022 (9381 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Dąhrowie wzy­

wa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Kochanka, aby się do spadku Teresy Ko­
chankowej zmarłej w Samocieach w dniu 
1 lutego 1874 w ciągu jednego roku zgłosił 
gdyż po upływie tego czasu spadek ten z 
ustanowionym dlań kuratorem w osobie J a ­
na Skowyry z Samocic pertraktowanym  
zostanie.

Dąbrowa, dnia 18 grudnia 1886.

L. 4! 2 (304 1 — 8)
Von dem k. k. Kreisgerichte in Stani- 

slau wird iiber das gesammte bewegliche, 
und in den Landern, fur welche die Kon- 
kursordnung vom 25 Dezember 1868 (N. 1 
R. G. Vo. vora Jahre 1869) gilt, gelegene 
unbewegliche Vermógen des protokolirten 
K aufm anseiner M anufaktur W aarenhandlung 
in S tan islau  Mendel Borall der Konkurs 
eróffnet, zur Leitung desselben Herr k. k. 
Landesgerichts Ratb Łeżański ais Konkurs- 
kommissar und H err dr. Ludw ig Katzenel- 
lenbogen ais einstweiliger Vermógeus Ver- 
walter bestellt, und die Glaubiger aufgefor- 
dert, bei der auf den 28 Februar l w87 urn 
10 U hr V ormittags augeordneten Tagfahrt, 
unter Beibringung der, zur Bescheinigung 
ihrer Anspriiehe dienlichen Belege, iiber 
dessen Bestatigung, oder iiber die Ernen- 
nung eines anderen M assaver»alters und eines 
Stellvertreters desielben ihre Vorschiage zu 
ersta tten  und die W ahl eines Glaubiger 
Anssehuses vorzunehmen.

W er an die gemeinschafiliche Konkurs- 
masse einen Anspruch ais Konkurs Glaubi­
ger stellen will, wird aufgefordert, seine 
Forderungen. selbst wena ein R «ehtstreit 

, darub«r anhari^ig sein sollte. vor Ahlauf der 
] q u i d i r u n p a  T u ę f a t i r t  b e i  diwsmu K r t i a g ,
richte, nach Vorschrift der Konkurs Ord- 
nung, zur Vermeidung der in derselben au- 
gedrobten Rechtsnachtheile, zur Aumeldung, 
und bei der Tagfahrt, welche auf den 4 
April 1887 um 10 Uhr Vor M ittags bestimt 
wird, zur L iąuidirnng, und zur Rangsbe- 
stimmung zu bringen.

Den bei dieser T agfahrt erscheinendeu 
angemeldeten Gliiubigern steht das Itecht 
zu, durch freie W ahl, an die Stelle des Mas- 
8averwalters, seines Slellvertreters und der 
M itglieder des Glaubiger Ausaehusses, wel­
che bis dahin im Amte waren, andere Per- 
sonen ihres Vertrauens endgiltlich zuberufen.

Zugleich wird die allgem iane Liqui- f 
dationstagfahrt, ais eine V ergleiehstagfahrt 
nach §. 68 der Konkursordnung bestimmt.

Die weiteren Veroffentlic hungen im 
Laufe des Konkursveif<ihrens werden in 
der „Gazeta Lwowska11 erfolgen.

Stanislau, 11 Janner 1887.

Doniesienia prywatne.

W obec niebezpieczeństwa cholery konie' 
cznem jest zaopatrzerie się w Oce! 
desinfekcyjny 6996 18—0

flakon 25 lub 50 ct. 
i T r o c i c z k i  d e s e n f i k c y j n e  

pudełko 10 ct.
środki te radykalnie oczyszczają powietrze od 
mikrobów zaraźliwych i szkodliwych zdro: in

p o l e c a

Jan Ihnatowicz
we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, w Krakowie 

Sukiennice 1. 20, w Czerniowcacb Rynek 1. %

Jubiler i Złotnik

LwOw, Plao Maijaoki Hotel Europejski,
poleca z:iacziiy zapas biźuteiyi własnego wyrobu 
srebre slotowego. Pierścionki zaręczynowe, obrą^zk 
i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje Wt 

własnej pracowni w jak najkrótszym czasie.

L. 30.

L. 6937 (9383 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Brzeżanach wzywa posiadacza weksla z d a ­
ty Rohatyn z dnia 26 lipca 1886 na 400 
złr. wa. opiewającego, w 4 miesiące od dnia 
wystawienia płatnego przez Rachelę Margu- 
les na własne zlecenie wystawionego óo 
Sendera Duba adresowanego i przez tegoż 
adresata akceptowanego, ażeby w 45 dniach 
weksel ten tutejszemu sądowi przedłożył i 
swoje prawa do tego weksla wykazał, gdyż 
w razie przeciwnym weksel ten na żądanie 
proszącego amortyzowany zostanie.

ferzeżany, 1 1  grudnia 1886.
L. 6772 (339 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Starejsoli, usta­
nawia wsporze wczętym na podstawie poz­
wu Jana Skocińskiego depr. 13 listopada
1886 1. 6772 przeciw masie wczęści nie ob­
jętej Józefa Schuchter względnie przeciw 
tegoż niewiadomym sukcesorom i przeciw, 
Amalii Schuchter o zapłacenie 459 złr. 75 
cnt. aw. dia tej to masy względnie niewia­
domych sukcesorów, kuratorem ad actum, 
pana Polikarpa Strzeleckiego z Chyrowa i 
zarazem wiadomem czyni, że do rozprawy 
sumarycznej term in na dzień 26 stycznia
1887 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie tutejszym wyznaczono.

C. k. sąd powiatowy

KONKURS.
(323)

L 8884 (187 1 - 3 )
C. k sąd obwodowy w Rzeszowie, 

znosi niniejszem w myśl §. 159 i 160 ust. 
konk. konkurs do majątku Berła Sem lera 
właściciela handlu drombniejszemi tow ara­
mi w Rzeszowie uchwałą z dnia 11 maja 
1882 do 1. 2686 otworzonego.

Rzeszów, 16 grudnia 1886

W ydział powiatowy w  Husiatyni® 
rozpisuje niniejszem konkurs na »o- 
sadę inżyniera z roczną płacą (łączni® 
z ryczałtem na objazdy) 8C0 złr.

Posada jest prowizoryczną.
Podania własnoręcznie pisane, za­

opatrzone dowodami wieku i uzdol­
nienia technicznego, szcz golnie w ki " 
runku budowy dróg i mostów, tudzi^ 
odbytej praktyki, wnosić należy <i° 
Prezydyum Wydziału powiatowego 
Husiatynie najdalej do 15 lutego 1887.

Husiatyn, dnia 5 stycznia 1887-

L. 15 (196 1—3)
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi n i­

niejszem wiadomo czyni, że równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego, 
jakoteż w krajach w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 Nr. 1 dz u. p. 
p z roku 1869 obowiązuje położonego n ie ­
ruchomego majątku masy spadkowej Za- 
charyasza Stein z Kut i że do kierowania 
tym konkursem ustanowionym został jako 
komisarz konkursowy c. k. sędzia powiato­
wy w Kutach zaś jako tymczasowy zawia­
dowca tejże masy adw. dr. Zakczewski z 
Kosowa.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe 
z którego bądź tytnłu pochodzące roszcze­
nia, nawet gdyby co do takowych spór ja­
ki był w toku do dni 60 wedle przepisów 
□stawy konkursowej i pod zagrożeniem po­
danych tamże następstw prawnych w tu tej­
szym sądzie zgłosili i aby na terminie na 
dzień 28 lutego 1887 o 9 przed południem 
do likwidacyi ogólnej w biurze komisarza 
konkursowego wyznaczonym, który zarazem 
jako term in ugodowy się wyznacza płyn­

WINO MALAGA
Cognac kuracyjny
I bulion dworski

321 1—G poleca HaDdel

ANDRZEJA LANGNERA
we Lwowie, w rynku 1. 9, Arcebiskupia kamieniu®-

Ogłoszenie. I
Dyrekcya „Union", Towarzystwa dl® 

kredytu i oszczędności w Tarnopolu, m® 
zaszczyt zaprosić P. T. członków na trzeci® 
zwyczajne walne zgromadzenie, które si? 
odbędzie dnia 27 stycznia r. b. o godzin'® 
5 po południu, w lokalnościach Towarzystw®'

Porządek dz i e nn y :
1.) Przedłożenie bilansu z ubiegłeg0 

roku ; 346
2 .) Rozdział zysku i
3.) Udzielenie absolutorjum  dyrekcj*
Tarnopol, dnia 14 stycznia 1887.

„Union", Towarzystwo dla kredytu i oszc*9 
dnośoi w Tarnopolu. Stowarzyszenie zar®je' 

strowane z ogranlozoną poręką.



powietrza
W Y W O Ł U JE

kaszel, katary krtani, afe- 
ktacye płuc, słabości 

piersiowe
Uporczywe

CIERPIENIA krtani
zupełnie wyleczone 
zostały przez Jana 
Hoffa wyroby zdro­
wia z ekstraktu sło­

dowego-
Do Pana Jana Hoffa 

dostawcy nadwornego wie­
lu udzielnych książąt E u ­
ropy, Wiedeń, I, Brauner- 
strasse Nr. 8. 
Saldenhofen,221ipea 188t> 

Wielmożny Panie! 
Moje najserdeczniejsze i 
najczulsze podziękowanie 
za wyborny skutek Jana 
Hoffa piwa zdrowia z e- 
kstrakiu Błodowego i sło­
dowej tzekol&dy zdrowia 
które na me zdrowie naj­
lepiej wpłynęły i mnie 
zupełnie uwolniły, od u- 
porczywego cierpienia krta 
ni. Antoni Hofloauer 

nauczyciel.

Z  CIERPIEŃ
P Ł U G O W Y C H

zupełnie wyleczony 
przez Jana Hoffa sło­
dową czekoladę zdro­

wia,
Ceremosna, poczta Stu- 

beubad, d. 21 lipaa 1886

W ie'możoy Paniel
Upraszam o przesła­

nie mi odwrotną pocztą 
za pobraniem należytośei 
kilo Jana  Hoffa słodowej 
czekolady zdrowia nr. I. 
która już w roku 1880 
tak znakomity mi spra 
wiła skutek w mojem 
cierpieniu płuc i osłabię 
niu i utrzymała m;ę przy 
zdrowiu.

M ichał JAKJAPKA 
Czeremosna, poczta Stu, 

benbad.

W dniu 24 stycznia 1887 roku o 
godzinie 11 przedpołudniem przepro­
wadzi I. Departament Magistratu kr. 
stoł. miasta Lwowa za pomocą pisem ­
nych ofert, licytaeyę dzierżawy pra­
wa w yszynku  i młynów we wsi B ło -1 
nia, w powiecie Przemyślańskim po- 

.ożonej, na okres trzechletni względ­
nie sześcioletni. i

Cenę wywołania ustanawia się  przy systematycznem i

cyę co najmniej w wysokości czynszu f e J S S S Ł ’ Pn““ s' *—  oI„ f a M w e t w recz

Baczność przy

PIEENIK HYGIENICZNY
z 20-to krotnie premiowanej fabryki 

L .  C Z Y Ń S K I E G O

w  J a r o s ł a w i u ,

kwartalnego.
Oferty maję być zaopatrzone w s z k o d l l w e m l ^ ^ r f l w  P l Zed b e z w a r tO Ścloivem i 

wadjnm, wynoszęce 10% ofiarow ane-1 nllsj flkatamt.
jbdnakZnie°mnieJ jak* 10 j 1  *  >  % \  I  K  (jedno Z wielu.)
wołania. niczn.go i  iab rjk i V c , r ń ^ e ^ o ^ Zj a r t t ewiuej ll,!ŁW1ie,ir>-tl l o t t a c h  piernika hygie.

Warunki licytacyjne przejrzeć i w  .w . >«. •— u.o, V ,  f  “ *“ * ‘
można w biurze I. Departamentu Ma- r0hU p7 ez ?rowl ° - Widm&a» i g. ziembickiegoYrie»)OZdoes!0/iwnflka mnie,naP*(|“- wyprawiony w tym

gistratu w  godzinach S a d o w y c h . | ‘
Magistrat krćl. stor. miasta E f i S z W S ?  *  &  L *  - * S

Lwowa dnia 31 g ru d n ią J g S fi.^  J
^  » *  -  ^  j -

W Tartakowie, 30 grudnia 1886.

N ależy się w ystrzegać przed w y­
robem n iew łaśc iw ym  i n aślad o ­
w anym  i zważać zawsze na  o ry ­
g in a ln ą  m arkę ochronną, w izeru ­
nek  i podpis w ynalazcy  JA N A  

H O FFA  
N iżej 2  z łr . m e p rzesy ła  
się tow aru

h a n d e l

p o l e c n -
pod nazwiskiem

Nabyć można we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i wielkich magazynach.

|r g w r  arząd Pierwszej Spółki kraw 
ców Lwowskich donosi P. P, 

odbiorcom, iż p. Ferdynad Semel, by­
ły buchalter, nadal nie pozostaje w '
naszym magazynie. 34o

Lwów; dnia 12 stycznia 1887.

we L W O WIE sprzedawaną

K A W Ę
w najlepszej jakości 1 kl. po 

1 zł. 50 ct.
4s/4kl. tej kawy wysyłam  fra n k o  

na każdą, stacyę pocztową za 
zł. 7 50 ct.

„Zamówienia na wszystkie towary przez tele­
fon nr. 185 odsyłam beżzwłoeznie do domu, i 
oddawea towarów jest uprawniony za towar 

-pisuiądze pobrać.
Handel otwarty od godziny 7 rano do 

godziny 9 wieczór". (5 4—5)

Ks. Józef Wierzchowski,
Pleban o. ł. 231 2 - 5

^Kto się wahaf
jaki środek ma wybrać przeciwko swemu 
cierpieniu ze wszystkich w gazetach za­
chwalanych, ten niechaj napisze kartę ko­
respondencyjną do księgami nakładowej 
w Lipsku, w której niechąj żąda broszury 
„Przyjaciel chorych!1 W  pomienionej ksią­
żeczce opisane są obszernie najlepsze I 
najpewniejsze środki domowe (medyka- 

menta) i załączone dla objaśnienia 
ś w l a d e o t w a  o h o ry o h , **

Te świadectwa świadczą najwymowniej, Iż 
bardzo często pojedynczy środek domowy 
wystarcza do wyleczenia chorób, któreby 
8>ę mogły zdawać nieuleczalnymi. Gdy
chory rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdrowienia na­
wet w c i ę ż k i e j  s ł a b o ś c i  i  dla tego 
niechaj żaden chory nie zaniedbuje za­
mówić sobie „Przyjaciela chorych!1 Za 
Pomocą tej książeczki, która wcale na to 
zasługuje, aby ją  przeczytano, może każdy 
bardzo łatwo zrobić właściwy wybór. Za­
mawiający broszurkę nie poniesie Żadnyoh 

«n,riatbńw na  przesy łkę.

Karol Bałłaban

NA SEZON DO POLOWANIA
p o l e c a

Śrót, lo tki, kule i  kapsle, 
Uniwersalne s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne do butów,

Smarowidło podeszwochronne, 
K oriosot,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór, 1 *

Czernidło (szwarc) i lakier
czarny do butów,

A  p r e  t u r a
do ksnserwowania skóry, 5442

T r a n  r y b i  d o  s k ó r ,  
T ł u s z c z  d o  b ro n i*  

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E
nieprzemakalne, 

po najtańszyoh oenaoh

J ó z e f  H anke
skład farb I handel matcryałóir

pod „Czarnym psem“
we Lwowie, rynek I. 38 we własnym domu,

L. Telefonu 173.

pod
i i

z ł o t y m  k o g u t ® 111
we Lwowie 

p o le c a  
zupełnie świeży transport

chlusko-rosyjskiej herbaty
ciemno naciągającej z wybornym smakiem i aroma­

tyczną wonią 6195
'/« Ko. Congo cesarskiej . . złr. 2 —
'/* „ Familijnej . . .  „ 3‘—
V* „ Melange de Meskau . . „ 4‘ —

„ Imperial . . .  n 5 —
I* n Wysiewków własnego wysiewu „ 1 TO

>/, „ Souebong w oryginał opakowaniu ”■ 4’— 
Przy odbiorze 3 ko. w jednej pooztowej 

paozoe opłaoam porto do każdej staoyi poczto­
wej w kraju.

Zamówienia na wszytkie towa’ y przez telefon 
J11'- 185 odsyłam, bezzwłocznie do domu i oddaw-a 
towarów jest nprawalony za towar pieniądze pobraó. 

Handel otwarty od godziny 7 rano do godziny 9

5034T 3— 3)

Ogłoszenie licytacyi
?a ^y^zierzawienie prawa propinacyi 
V y°ów  w Błotni w powiecie Prze-
myślańskim.

H K Ł A I )  K A W Y
Artura Kościckiego

pod godłem

UJ

£o
£
_J

UJ

CM
CM

t*4
O

•M
ctrt-o

500 dukatów
wypłacę temu, kto po użyciu

K0THE’G0 WODY NA ZĘBY
flaszka po 35 ct., d stanie kiedykolwiek zno­

wu bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust.

K othego  ,,Zansch6ne(‘
wyśmienity i szybko skntkn jący śro­
dek do czyszczenia zębów , pudełko po 30 
ct.-, dobre i miękkie szczoteczki do zębów
7538 13—0 do 30 i 50 et. poleca

Jan Jerzy Kothe
emerytowany dostawca nadworny w M odling koło 

W iedn ia , Yilla Kothe.
W e Lwowie prawdziwa do nabycia n p. apt. 

P. MIKOLASCHA, ulica Kopernika, i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych 1 perfum, galan­
teryjnych i materyalów itp. w Galicy i i Bukowinie.

na prowineyi na 
I I 1  j  bądź chorobę organów

płciowych choćby najniewinniej zapadłym a 
ehcąeym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować sic, ztleea się najgorę- 
eiej kuraeyę w drodze korespoaeneyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (kuraeya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prow incji), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem chorego od wielu 
bardzo przykryeb następstw w przyszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet jak i mężczyzn, ehcą- 
eych być w najpewniejszej tajemnicy a przytem grun­
townie, bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodliwemi i Bzybko wyleczonymi przyj­
muje, z zaręczeniem najlepszego skutku w kuraeyę 
za pomoeą borespodeneyi, mieszkający we Lwowie,

s p e c y a lls ta  c h o r ó b  p łc io w y c h
w których od kilkunastu lat wyłączną praktykę le­
karską wykonuje. Leczy wszelkie choroby syfilisty- 
ezne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw- 

i  r r i uioue wszelkie zranienia, owrzodzenia, uarośla zwę-t y f i f l . l l iO Sft żenią zakaźne i kataralne upławy patologiczne wy-

poa 1. 7 p r . r u l i c j \ f i g

W E  L W O W I E ,  Chorążczyzna 1. 22, 
poleca dobrą i wydatną kawę,

gprówndzoną  wpromt od
producen tów  % A m e r y k i

po łu dn io w e j
Kosztuje we Lwowie:
I. tkMo t \ .  1 ,60.

Ha prowineyi :
f u  k i l e  * ł .  8  3 0 .

f r a n c o .  (4 4—?)
„Niemam weale tyeh gatunków kawy, które 

inni pod nazwą mojego godła ogłaszają."

jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość tamże.

S z e m a t y z m

K r ó le s tw a  G a l ie y l  i L o d o m e r y i  
z  W ie lld e iu  Ks. K iak o w sk iem  

n a  r o k

i w  “W l
nabyć można po cenie 52 z l r .  ł»© c t .

w ekspedycyi

„ G A Z E T Y  L W O W S K IE J
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  z l r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  p rzesy łam y ty lko  za 

u iszczeniem  należy tośe i z góry . Za pobra­
niem  należy tośe i n ie  p rzesy łam y Szenia- 
tyzm n.

stępstwa błędów młodości jak uiedokrewność, nasie-
* niotoki, upławy nocne, osłabienia nsrwowe i fuuscyi 
I płciowej {impotencję), drżenie muskuław, padaez- 
! kę, początki suchot i wyschnięcie szpiku wezelk e 
! wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem: fff. B i e l a k  
uliea Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną poeztą pomocy i wysyła lekarstwa dyskre- 
cyonałnie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od */«6 do */,7 wieczór, przy nl. Krakowskiej 1. 15 
I. piętro. [8U 2 1 7 -3 2 ]

A N T O N I H A L S K I
handel towarów żelaznych i wyrobów 

n o ż o w n i c z y c ł i
L w ów , P la c  H a lic k i 1. 1 .

poleea w największym wyborze: noże stołowe i ku­
chenne, scyzoryk i, nożyczki różnego r dzaju i t. p. 
artykuły nożownicze. B rzy tw y  szw a jca rsk ie  o 2 3, 
4, 6 ostrza h po zł . !L2 ', 3 a0, 4'5u i ft-50. P a sk i 
do b rzy tew  no et. 45. 8*, złr. 150 , 185 i 2 r-0. 
N ożyce do s trzy żen ia  b y d ła  po złr. 3. M aszynki 
kuchenne uniwersalne do tarcia po złr. 2’50. W agi 
kuchenne stojące ns 10 ko. złr. 3 50, na 15 ko. złr. 4.

1 N aczyn ia  kuchence w komplecie. Ł y żk i a lpakow e 
(metal zawsze b iały , pod gwarancyą) tuzin złr. 6'50. 
Ł yżeczk i tuzin złr. 3’20 i inne wyroby z alpaki, 
mfclu, hakfongu i chińskiego srebra.

W szelkie p rzybo ry  i m a te ry a ly  do robó t 
piłeczkow ych objęte specjalnym  cenmktem świeżo 
wyszły m z druku na rok 1886 -1887. 8637 U  24
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KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W N I  f D K Ł i l )  D L A  W A . L I C I I

prcBlany, szklą 1 towarów l i p i n t i
we Lwonrie, ul. Trybunalska 1. G.

' / . n l n i o n - r*-*Si»v I M S ,

po leca :

S < * a  H K k l s t n . i i . r 3

z uszkam i i bez uszek
1 sztuka po 15 cnt. 20 cnt. 25 cnt. 30 ent. do 1 złr.

c e n a  w e d l e  w i e l k o ś c i .
r a

M TV - l -  -J łŁ T

[h]
M

TjltO WINA LECZNICZE
w y r o b u

K a r o l a  ] S H [ j L k . o l » / j s a 2 l m . £ &

aptekarza we Lwowie,
z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ich nadzwyczajnej dohroci i skuteczności przez 

najpierwsze powagi na polu kliniezno lekarskiera w Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czernioweach.
Skład tych win lecznic z\oh. m ianow icie: wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-żelazistego—pepsinowego—peptonowego i rumbarbarowego, i

napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w  aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we w szyst­
kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej.

Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw ! 245 8-3

W szelkie słabości organów płciowych i skór­
nych [u obojga płci] syfilis osłabienie męskie, 
cierpienia maciczne, cierpienia pęcherza, leczy 

oct la t kilkunastu

Dr. A i l i i  B a r ier
specyalista chorob płciowych i skóruych. T ak­
że leczenie listowne pod ścisłą d> skreeyą. 
Na żądanie zmienia adres, oraz wysyła leki. 
Poradnik jego w tychże słabościach 3 wyda­
nie kosytuje 1 złr. z przesyłką 1 zł 20 et.

O rd dom owa od 3 - -5 po p o łu ­
dnia. Ł w 6 w ni. K a rn i5  i n d  • ib »  
1. 7 .  2 2 ?)

rz = -  = B B B B ■ s a a' f  ■
• ' W . ■ ■ ■■■?■•

IZYDOR WOHL
u l i c a  S y k s t n s k a  U  <1 

Ł  W  .1
poleca Szan. P. T. Publiczności 

s w ó j  W Y Ł Ą C Z  s k ł a d

HERBATY ROSSYJSKIEJ
E a y s o w ,  dosk. czarna '/» kilo 

n melange „ „ 
S n s z o n K ,  wyborna „ „

najlepsza „ „
M e l a n g e  karawanowa „ „

P „ . e * n  p . j t  U

w  H T
W f wy

y s lew k lj H.
wyborna 
~  prima 
non plus ultra

1 r. 60 k,
2 ,  -  n
2 „ 5 0 ,  

*/i kilo

i 60
i 8u
2 —
3 —
4 _
3 20
4 60
6 —
2 40
3 —
3 75
1 Ó<
1 80
2 50

Łaskawe zleceuia odwrotną pocztą, 
opakowanie franco. (7162 16 ?

Odznaczone p o ch w a łą  J e g “ Mości Ces. A ustry*.
Orzeźwiające a w ozon obfitujące

powietrze tasowe w pokoju,
zapomoca rozpylacza wynalazku 

aptekarza G liillany

W  aldbon qnet.
Uznane i poi eone przez pierwszorzędne po 

wagi medyczne. Płyn ten sporządzony jest ze świe­
żych latorośli i przyjemnie pachnących kwiatów le­
śnych. Takowy desinfekcyonuje i > > śni powie rze i 
orzeźwia organy oddechowe, nie powinien więc bra­
kować w żadnym pokoju mieszkalnym, a tem mniej w 
pokoju, w którym umieszczeni są dzieci lub chorzy.

Jako dodatek do kąpieli, wy wiera „ VValdoouquet“, 
z powodu swych orzeźwiających i wzmacniających 
przymiotów nadzwyczaj dobry skutek na nerwy i 
Skórę, a tak samu przy cuu/.ieiiueui obmywaniu się, 
jako dodatek do wudy. G-nillanyegn W aidbouąeut 
odznacza się z powodu »weg> trv ałego i nadzwy­
czaj j.y-.-jemnttro .pacho przed każdym innym środ- 
kiei.. Jnsinfekcyjnyżi sposobi się także do napertu- 
mow ania pokoi . jest tak samo znakomitą petfumą 
do chustek.

Cena przesyłki z W iednia: W ielki flakon ko­
sztuje 1 zł. a mały 60 ct.

G łów ny sk ład  1 wyról»
G.WettemloiTer, Wiedeń, Hcrnals. 

Aeronikagussp 8*2
Skiad we Lwowie: u p. PIOTRA MIKOLA

SCHA, aptekarza w Brodach: u Wilhelma Lan
desberga apt.. w Krakowie: u K. Wi -zn ewskiego 
apteaa za.

Od dawien dawna znana ze swej 
dobroci i zapachu prawdziwa  

rossyjska

HERBATA
f  M li WŁADYSŁAWA ADAMOWICZA

w Brodach
funt bardzo dobrej . . złr. 1.50 
funt najlepszej . . . .  „ 1.50

przy odbiorze 5 funtów odsyła się opłacono. 
Za opakow anie nic się n ie  liczy.

87*4 7 10

L io w , plac D a l i i
p o l e c a

■N

lsza  sorta
2i;a „

J. D r e x 1 e r & S y n o w i e
i  #ów , nr. 3  K apitu lny plac

polecają

po cenach n jurniarkowańszyoh

Gotową pościel
własnego wyrobu 

w s z e lk i e g o  r o d z a j u
: t t f c  O  JC t JEB> J E S  Y ,

M I T E K A C E  włosienne i z morski j rośliny,
P O D U S Z K I, S IE N N IK I,  

gotowe prześcierad ła, poszewki, oraz w świeżym asortymencie

Pościel dr. Jaegera,
P Ł Ó T N A ,  s to ło w ą  B I E L I Z N Ę ,

POŃCZOCHY. SKARPETKI, 

m ie l izn ę  m ęską ,  NeliirtUngi,
Bie iz ę systemu dr. Jaegera,

D  w w  a  n  y  a n g i e l s k i e  c h o d n i k  /,
R a n y ,  k o c y k i  n a  ł ó ż k a

OWCZĄ WEŁNĘ do podszycia paltotów, płaszczów i kołder,
Ł ó ż k a  ż e l a z n e  

' M W * - ! * * -  J h L t w d
oryginalną, o GOprct. tańszą zaś równie trwałą jak płótnu, sporządzoną z najprzedniejszej

bawełnianej przędzy, tak zwanej „D rathgarni,
Sztuka 20 metrów 78 cent szerok na grubszą bieliznę .  zł. 7.

„ 20 „ 88 „ „ na cien' a bieliznę, poszewki i prześcieradła zł 8.50
„ 15 „ 175 „ na 6 p rześc ie rad e ł................................................zł. 11 80
„ 15 ,  175 ,  „ na 6 „ cienkich . . .  zł. 13.—

15 „ 2 0 „ „ na 6 prześcieradeł .  zł. l  t.80
Cenniki i p róbk i franco. 82 2

. . po złr. 2 50

. I  L  n 2.— I
„ polerowane . . .  „ „ 4.— j
„ damskie z rowk mi zwykłe „ 2.— j
„ „ „ nikło ranę „ 3.50

sy-temu .Jackson" „ ,5.—
„M erkur” . . .   4.—
Caie żelazne z paskami na- przodzie „ 1.50
1 para pasków tylnych . . „ .3

Ogłoszenie licytacji.
• o  o -

M im o setk i liowoacl polccm n  
łyżw y „ I I a l i la x ”  jaw o  przez wszy­
stk ie  tow arzystw a łyżw iarsk ie  
uznane za najpraktyczn ie jsze .

9-09 - 2 0

R oslera
woda do zębów i ust
jest bezsprzecznie najlepszym środkiem od bolu zę­
bów i służy także równocześnie do utrzymania zębów 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny 

odor w ustach. — Flaszka 35 ot.

R, Ttichler aptekarz,
(W . Roslera synowiec, następca) 

we Wiedniu, I., Regierungsgasse, 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w apt Zy 

gman. Ruckera, w Kutach w apt. A. Zagajewskiego; 
w W arężu w apt. w Kołomyi u Stenzla apt. «■ Tarno­
polu u H. Kahanego, apt., w Sokalu Eug W ysoc/aó 
ski, w Warężu B. Krzywobłoeki, apt. [11 2 ?

W y łą c z n a  z a s tę i  s iw o  n a d w o r u y t l i  f«bryi  

H ó » e n d *  r t e r a
jakoteż J. H EITZM ó NA i SYNA.

Główny skład
d 1 a G a l i c y !  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianiu i organów
kościelnych i pokojowych

Ł .  1 A B K A
we Iiwowń Ry/jek i. 9.

I Pierw sza ko cessyonowana
S z k o ł a  m u z y c z n a .

O d d z i a ł  x a s t a w n i c z t
galicyjskiego h /i \KU kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 8 (dom własny),
j podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadło z dniom" ost'1̂  
mego listopada 18 6 r. zastawy dm a 3 i 4 lutego 1887 r# !| 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną lieytaoyę (w m>1 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gejtó^ 1 
sprzedane zostaną

U w a g a .  W dniu bcyr cyi nie będą przyjmowane ani prolongaty ani wykupu8,
Lwńw, dnio 3 stycznia 1887. (7i 2 s>

---------------------------------------------------------------------------------

N auka gry na forte] tanie w III. oddziałach 
I. Dla początkujących. II. Wyższy. III. Do wydoslro 
naienia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekcya po 
średniezy bezinteresownie w udzielaniu miejsc okoń 
ezoayra nauczycielkom. Konceita, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich >dd?iałćw bezpłatnie. Pi ■■ 
spekt i S ta tu t, o™,.map możua w szkole. Sprzedaj 
fortepianów na  ra ty  m iesięczne po 15 zł. Nowe 
Krzyżowe fortepiany aa 275 it Wypożyczalnie od f 
v  Zamiana oźywau. -h instrumentów. Jedyne zast:- 

,,otwo or firsnAo> z Atu •■Yki. 3

i296 Najlepsza metuda 9 10

do nauczeuia się języka niemieckiego *w S-ch miesią­
cach bez nauczyciela przez Pi. Keussuera. Ceua ca­
łego dzieła 3 zlr 40 et. O d (zieliue kurs niższy 80 

ct., Eurs wyź.,z{ 2 zł. 60 ct.
Skład głó • ny w księrarui Genetbnera i Wolffa 

w Warszawie Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.

Dr. A. MAJEWSK IEGO !

D r. Józef W tczkowskl
b. asystent Uniw. jag ie ll, ordynuje od 3—5 po po
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. 11. piętro, 2 schody 

(uaprzeciw teatrul. 4708

Zakład (
wodoleczniczy i

we liw ow le  (w KhialjjPfi 
otwarty przez całą zlip^; j

6865 iW -jt)

Z drukarni WI. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Władysław J. Weber.) Papier z fabryki
I p H

i braci Fiałkowskich. \ - f


